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premierem N.R.D. Grotewohlem
a Generalissimusem Stalinem

Nowoczesne

radzieckie koparki 
wykonują już wykopy

pcri fundamenty wysokościowej części
Pałacu Kultury i Nauki
NA TERENIE budowy Pałacu Kultury i  Nauki, radziec 

cy budowniczowie rozpoczęli już wykonywanie właści 
wych wykopów pod fundamenty wysokościowej części 
pałacu.
Do pracy stanęły nowoczes 

ne radzieckie koparki, które 
ładują ziemię na samochody.

z okazji 7 rocznicy wyzwolenia narodu niemieckiego
MOSKWA

A GENCJA TASS ogłasza depesze wymienione z oka­
zji siódmej rocznicy wyzwolenia narodu niemieckie­
go przez Armię Radzie cką między premierem NRD 

Grotewohlem a Generalissim usem Stalinem.
PREMIER Niemieckiej Re­

publiki Demokratycznej — 
Otto Grotewohl, w  ¿mieniu 
rządu NRD przesłał do Prze­
wodniczącego Rady M ini­
strów ZSRR — J. W. Stalina 
następującą depeszę:

ZSRR
i wszystkie kraje 
obozu pokoju
uczc iły
Dzień Zwycięstwa

Mo s k w a .
\ \ 7  CAŁYM Związku Ra- 

dzieckim odbyły się licz­
ne uroczystości poświęcone 
Dniowi Zwycięstwa — 7 rocz­
nicy rozgromienia Niemiec fa­
szystowskich przez Armię Ra­
dziecką. Prasa zamieściła licz 
ne artykuły poświęcone Dnio­
wi Zwycięstwa.

Minister spraw wojskowych 
ZSRR A. Wasilewski ogłosił! 
rozkaz'dzleiiaj, w któiym dla 
uczczenia Dnia Zwycięstwa, 
rozkazał w dniu 9 maja oddać : 
30  artyleryjskich salw w 
Moskwie, w stolicach związko 
wych, jak również w Kalinin­
gradzie i  Lwowie oraz w mia 
stach bohaterach — Leningra­
dzie, Stalingradzie, Sewastopo 
lu i  Odessie.

Rozkaz dzienny ogłosił rów 
nież minister marynarki wo­
jennej admirał Kuźniecow.

O uroczystym przebiegu 
Dnia Zwycięstwa donoszą ze 
wszystkch krajów obozu poko 
ju. _____

Z  k r a j u
*  PREZES R AD Y M IN ISTR Ó W  
Józef C yrankiew icz p rz y ją ł w d n iu  
9 bm . am basadora nadzwyczajnego 
i  pełnomocnego R . P. w  C h ińsk ie j 
R epub lice Ludow ej i  w K o re ań­
sk ie j R epub lice Ludow o D em okra . 
ty czn e j, S tanisława K iry lu k a .

£  w  D N IU  9 BM . no w om ianow any 
am basador nadzw ycza jny i  pe łno , 
m ocny W ie lk ie j B ry ta n i i  w  Polsce 
s ir  F rancis M fch ie  Shephard złożył 
w izy tę  wstępną m in is tro w i spraw 
zag ran icznych dr S tan is ławow i 
Skrzeszewskiemu. ]

J U T R O
Wam
powiem

Koleżanki 
i Koledzy 
jaki rozpoczniemy

NOWY
KONKURS
S Z K O L N Y

DO
PRZEWODNICZĄCEGO 
RADY MINISTRÓW ZSRR 
TOWARZYSZA 
J. W. STALINA

M o s k w a

Wielce Szanowny Genera­
lissimusie Stalin!

W dniu siódmej rocznicy 
wyzwolenia narodu niemiec­
kiego spod jarzma hitlerow­
skiego faszyzmu, przekazuję 
Wam, Szanowny Towarzyszu 
Slalin, serdeczne pozdrowie­
nia w’ imieniu rządu Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej i ode mnie osobiście. Z 
głęboką wdzięcznością chyli­
my sztandary przed mężnymi 
bohaterami sławnej Arm ii IŁa 
dzieckiej, poległymi w' walce 
o wyzwolenie narodu niemiec 
kiego spod jarzma hitlerow­
skiego iosżyzmti.

Ludność Niemieckiej Repu­
blik i Demokratycznej obcho­
dzi święto państwowe 8 maja 
w chwili, kiedy rozstrzygają 
się najważniejsze dla narodu 
niemieckiego sprawy. Chodzi 
o wykorzystanie terytorium 
Niemiec dla podboju Europy 
przez imperializm amerykań­
ski i jego niemieckich wasali 
z Bonn. Ta groźba dla poko­
ju w  Europie pociąga za sobą

Ratyfikacja
umowy kulturalnej
między
Polską a NRD
Q  MAJA 1952 Ii. minister 
^  spraw zagranicznych dr 

Stanisław Skrzeszewski j szef 
m isji dyplomatycznej NRD w 
Warszawie, ambasador Aenne 
Kundermann wymienili do­
kumenty ratyfikacyjne umo­
wy o współpracy kulturalnej 
między rządem Rzeczypospo­
lite j Polskiej a rządem Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, podpisanej w Berli­
nie 8 stycznia 1952r.

Rozpoczął sią 
wiosenny redyk
50 000 ow iec 
ciągnie rui lin ie

dyle ow iec /  pow iatu now otarskiego 
na ha le jaw orczańskie. go rlick ie  
Jasielskie , k rośn ieńskie 1 sanockie. 
W redyku na te hale, zasobne w 
dobra pas/ę ciągnie w tv m  r o k i 
30 tysięcy owiec. Na od leg le past- 
w tska w pow. sanockfni owce pr/e 
w ozi się ko le ją  ze S tac ji w Szaf 
larach.

Na wypasy grom adzkie t /w . przy­
dom owe w yszło ponad 20 t js .  o- 
w iec. a na ha lach ta trza ń sk ich  w 
re jo n ie  Narodowego Parku Tatrzań 
skiego wypasać się będ/.ie ok. 5 
tys . owiec.

Dozór nad k ie rde lam i sprawnie 
58 baców ł k ilk u s e t juhasów  Baco 
w ie są w do brych hum orach , wie­
dząc z dośw iadczenia ubiegłego ro- 
ku . że na pastw iskach. na któ re  
ciągnie redyk owce zna jdą ob fita  
; dobrą paszę, k tó .a  zapewnia 
zw iększenie w yda jnośc i m lecsnrj 
owieo

dla Niemiec niebezpieczeń­
stwo wojny bratobójczej i  cal 
kowitego zniszczenia Niemiec. 
Rozbicie Niemiec pogłębia się, 
a odmowa zawarcia traktatu 
pokojowego sprzyja odrodze­
niu niemieckiego militaryzmu 
i faszyzmu.

Niezliczone przykłady do­
wodzą, że wysuwane przez pa 
triotów niemieckich żądania 
zapewnienia narodowi nie­
mieckiemu jedności, pokoju, 
niezawisłości i  .suwerenności 
— znajdowały stale bezintere 
sowną pomoc i poparcie ze 
strony Związku Radzieckiego. 
Naród Niemiecki widzi to 
znów w obu notach rządu ra­
dzieckiego — z dnia 10 mar­
ca 1952 r. i z dnia 9 kwietnia 
1952 r. Dokumenty te odpowla 
dają w' pełni interesom naro 
dowym wszystkich Niemców. 
Dlatego też wszyscy miłujący 
pokój i patriotycznie usposo­
bieni ludzie w całych Niem­
czech przyjęli je z uczuciem 
wewnętrznej satysfakcji i  głę 
bokiej wdzięczności. Dzięku­
jemy rządowi Związku Ra­
dzieckiego za jego propozycje 
na rzecz przeprowadzenia wy 
borów w całych Niemczech, 
utworzenia rządu ogólnonie- 
mieckiego i zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami.

Dziękujemy również za wiel 
ką rzeczywistą pomoc i  popar 
cie w doniosłej sprawie nasze 
go budownictwa pokojowego, 
gospodarczego i społecznego, 
zwłaszcza za przekazanie w 
tych dniach w ręce naszego 
narodu 66 przedsiębiorstw ra 
dzieckicli towarzystw akcyj­
nych. Wielkie są sukcesy, 
osiągnięte dzięki tej pomocy 
przez nasze masy pracujące. 
Lud pracujący Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej oraz 
jego rząd będą wszelkimi 
środkami i  z całą energią od­
pierać wszelkie zamachy na 
te zdobyćze oraz wszelkie ata 
k i przeciwko pokojowi.

Naród niemiecki nie chce 
wojny! Naród niemiecki chce 
żyć w  jednolitym, miłującym 
pokój, niezawisłym i demokra 
tycznym państwie, jako rów 
nouprawniony członek rodzi­
ny miłujących pokój naro­
dów. Patriotyczne i miłujące 
pokój siły narodu niemieckie 
go, obywatele Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej zda­
ją sobie sprawę ze swęj wiel 
kiej odpowiedzialności za 
utrwalenie i zachowanie poko 
ju w Europie. Zapewniają oni 
Was, Szanowny Towarzyszu

Stalin, że będą nadal nie­
ustannie walczyli o zachowa­
nie pokoju.

RZĄD NIEMIECKIEJ 
REPUBLIKI 

DEMOKRATYCZNEJ 
(—) GROTEWOHL 

PREMIER

DEPESZA
GENERALISSIMUSA 
STALINA 
DO PREMIERA 
GROTEWOHLA

r jEP ES ZA J. W. Stalina, 
-'-''przesłana w odpowiedzi 

premierowi Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej — 
Otto Grotęwohlowi brzmi:

DO
PREMIERA NIEMIECKIEJ 
REPUBLIKI 
DEMOKRATYCZNEJ 
TOWARZYSZA 
O. GROTEWOHLA

B e r l i n

Proszę Rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
Was osobiście, Towarzyszu 
Premierze, o przyjęcie wyra­
zów mojej w-dzięczności za 
przyjazną depeszę, przesłaną 
z okazji siódmej rocznicy wy 
zwolenia narodu niemieckie­
go od tyranii faszystowskiej.

Życzę narodowi niemieckie 
mu i  rządowi Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej suk­
cesów w walce o jednolite, 
niezawisłe, demokratyczne i po 
kój mitujące Niemcy, o jak 
najrychlejsze zawarcie trakta 
tu pokojowego i  wycofanie 
wojsk okupacyjnych z Nie­
miec — w  interesie Niemiec i 
w interesie pokoju na całym 
świecie.

(—) J. STALIN

y OKAZJI 7 ROCZNICY 
/ j  wyzwolenia narodu nie­

mieckiego przez Armię Ra­
dziecką nastąpiła również wy 
miana depesz między Prezy­
dentem Niemieckie j  Rep ubili 
k i Demokratycznej Wilhel­
mem Pdeckem a przewodni­
czącymi/Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Szweraikiem.

JAK WYKAZAŁY badania 
geologiczne gruntu, na któ­
rym wzniesiony zrastanie pa­
łac, znajdują się tam znaczne 
ilości wód podskórnych, któ­
rych poziom należy obniżyć 
w celu umożliwienia wykona 
nda wykopów.

W związku z tym . zainstalo­
wanych będzie kilkanaście 
pomp głębinowych do wypom 
powania wody. Trzy pompy 
już uruchomiono: dwie od 
strony ul. Siennej d jedna od 
ul-. Chmielnej. Pompowanie 
odbywa się na głębokości oko 
ło 40 m. Każda z pomp może 
wypompować w  ciągu minu­
ty od 600 do 850 litrów  wody.
7  BM. NADSZEDŁ do stoli-
 ̂ cy ze Związku Radzdecikie 

go wielki, liczący 586 wago­
nów, transport maszyn, urzą­
dzeń i materiałów budowla­
nych.

NA wielkiej budowli ko­
munizmu, trasie Kanału WOŁ­
GA — DON rozpoczęła się już 
normalna żegluga.

Na zdjęciu — jedna z mo­
numentalnych bram śluzowych 
na nowowybudowanej trasie.

UTRZYMANIE wozu w cią­
głej eksploatacji, odpowiednia 
konserwacja, duże osczędnośei 
paliwa, jazda bez remontu, 
oszczędność ogumienia — to 
cechy kierowcy Polskich Za­
kładów Zbożowych ?<? Szczeci­
nie — ZYGMUNTA ZAWO- 
RONKA. Ostatnio przejechał 
on na swym samochodzie oso­
bowym marki „Skoda”  bez re­
montu ponad 133 tysiące km, 
zaoszczędzając przy tym duże 
ilości paliwa i  5 opon. Przez 
utrzymanie właściwego ciśnie­
nia w dętkach, spokojne hamo­
wanie i umiarkowaną szybkość 
jazdy Zygmunt Zaworonek 
przedłużył „żywotność”  gum 
swego wozu, przejeżdżając na 
każdej 10 tys. km ponad plan.

Dul Oświaty, 
Książki i Prasy
W  SOBOTĘ 10 bm. z okazji

Dni Oświaty, Książki i  Pra 
sy przewidywane są w Szcze­
cinie następujące imprezy:

O godz. 16-tej występy ar­
tystyczne w świetlicy Szczecią 
skich Zakładów Przemysłu O- 
dzieżowego.

O godz. 16-ej — spotkanie z 
przodownikami szczecińskich, 
zakładów pracy w Redakcji 
„Głosu Szczecińskiego” .

O godz. 18-tej —  sztuka 
„Czerwony krawat”  w Pałacu 
Młodzieży.

O godz. 19,30 — Koncert w 
saH MRN.

O godz. 20-tej — wielka im­
preza rozrywkowa Polskiego 
Radia pt. ,„W mikrofonowej 
sieci”  — w san Klubu Robot­
niczego przy ZBM.

Poza tym odbędzie się sze­
reg zabaw dziecięcych w  przed 
szkołach, a o godz. 16,30—im­
preza sportowa: torowe m i­
strzostwa Szczecina, (j)

Wyjaśnienie
Ministerstwa
Finansów
U J  ZWIĄZKU z licznymi za 
* ’  pytaniami Ministerstwo 

Finansów wyjaśnia, że w ro­
ku bieżącym rozpisanie naro­
dowej pożyczki nie jest prze­
widziane.

Spółdzielnie
pracy muszą
przełamać, 
złą passą

7  ESZŁOROCZNY pokaz
^odzieży z brakami wypro 

dukowanej przez szczecińskie 
spółdzielnie pracy, był wstę- ■ 
pem do generalnej batalii, jaką 
spółdzielcy wydali t. zw. bra- 
koróbstwu. Jeśli dziś przej­
dziemy się po magazynach 
spółdzielczych i przejrzymy 
remanenty, możemy stwier­
dzić, że jest ich coraz mniej. 
Jest to równoznaczne z pod­
niesieniem się jakości produk­
cji, a co za tym idzie — stwier 
dzamy, że popyt na towary o- 
statnio wyprodukowane przez 
spółdzielców rośnie.

Była spółdzielnia „22 L ip­
ca“  (obecnie zajmująca się pro 
dukcją odzieży ochronnej) w 
ubiegłym roku wyprodukowa­
ła dużo braków w konfekcji 
ciężkiej, jak np. palta ze źie 
dobranymi podszewkami, spod­
nie o zbyt wąskich nogawkach 
itp. Dziś dokonuje się popra­
wek niedbale wykończonej o- 
dzieży. Przeciwstawić tej spół 
dzielni można spółdzielnię pra 
cy im. Dzierżyńskiego z ul 
Bogusława, odzież z tej spół­
dzielni odznacza się solidnym 
wykończeniem.

(Dokończenie na sir. 5)

KONTROLER
nie jest

STRASZNYM
DZIADUNIEM!

Dl aczego ? 
P a trz  str. 4
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Konkurs
na plakat polityczny
n. t.
Walka o pokój, 
o Plan 6-letni, 
o wzrost 
produkcji rolnej
A/iINISTERSTWO Kultury i 
•¿'•‘ •Sztuki, Związek Polskich 
Artystów Plastyków, Stowa­
rzyszenie Dziennikarzy Pol­
skich i  Dział Wydawnictw 
Artystyczno -  Graficznych 
RS W „Prasa” ogłaszają kon­
kurs otwarty na plakat poli­
tyczny o następującej tema­
tyce:

a) walka o pokój, przeciw 
agresji imperialistycznej,

b) walka o Plan 6-letni i 
nprzemysłowienie kraju,

c) walka o wzrost produk­
c ji rolnej i  rozwój spółdziel­
czości produkcyjnej.

Plakaty przeznaczone są dla 
masowego odbiorcy i  powin­
ny sugestywnie i  zwięźle od­
zwierciedlać jeden wybrany 
temat spośród wyżej poda­
nych przykładowo.

Wybór szczegółowego tema 
tu pozostawia się autorowi. 
Uczestnicy konkursu opraco­
wują hasło na plakat przy 
czym mogą korzystać z współ 
pracy redaktora.

Najlepsze hasła zostaną na­
grodzone niezależnie od na­
gród przyznanych za projekt 
plastyczny.

Technika wykonania plaka 
tów jest dowolna (offset, ro­
tograwiura) Format 10X100 
cm.

Projekty opatrzone godłem, 
oraz ¿terą A), B), C), zależnie 
od wybranego tematu z załą­
czoną zamknięta kopertą, 
oznaczoną tymże godłem, a 
zawierającą imię i  nazwisko, 
godło autora i  dokładny adres, 
należy nadsyłać na adres: 
Zarząd Główny Związku Pol 
skkh Artystów Plastyków, 
Warszawa, Foksal 2 do dnia 
10. VI. 1952 r., włącznie. Dla 
prac przesłanych pocztą obo­
wiązuje data stempla poczto 
wego.

Przewidywane są następują 
ce nagrody:

a) Za plakat:
I  nagroda 5.000 zł., dwie I I  

nagrody po 3.500 zł., trzy I I I  
nagrody po 2.000 zł., cztery 
wyróżnienia po 1.500 zJ., i 
pięć zakupów po 1.000 zł.

B) Za hasła:
I  nagroda 1.000 zł., dwie II  

nagrody po 500 zł., trzy I I I  
nagrody po 200 zł., z tym, że 
ju ry  ma prawo dokonać inne 
go podziału nagród.

Uczestnicy konkursu, któ­
rych prace zostaną zakwalifi 
kowane do druku niezależnie 
od nagród i  zakupów, uzyska 
ją normalne honoraria za wy 
korzystane plakaty, czy hasła.

Czy w Międzywodziu 
uruchomię zakład 
gastronomiczny?

JESZCZE na przedwio­
śniu pisaliśmy o koniecz­
ności uruchomienia w Między 

wódziu lokalu żywienia zbioro­
wego. Ubiegłe sezony letnie 
upłynęły tam bowiem wczaso­
wiczom na daremnym szuka­
niu lokalu, w którym mogli­
by zjeść lub napić się piwa.

Jak nam wiadomo, pomiesz­
czenie na taki lokal istnieje w 
Międzywodziu, są też nawet 
pieniądze na jego remont i  czę 
ściową adaptację. Lecz na tym 
sprawa się niestety kończy.

Wszelkie zaś oznaki wska­
zują na to, że również w tym 
roku Międzywodzie nie otrzy­
ma upragnionego lokalu. Wie­
my nawet, że w przeznaczo­
nym na ten cel budynku ma 
powstać kolonia letnia dla 
dzieci:

Centrala Rolniczych Spół­
dzielni milczy, choć przecież 
ich ta sprawa .bezpośrednio 
dotyczy. Prosimy więc o szyb 
ką akcję zmierzającą do prze­
niesienia kolonii dziecięcej do 
Innego domu, a rozpoczęcia 
remontu lokalu. Zakład gastro 
nomiczny musi szybko pow­
stać w pięknym Międzywo­
dziu;

W dniu święta narodowego
naród czechosłowacki

złożył hołd Armii Radzieckiej 
armii lyzwolicielce
Uroczysta akademia 

wielka defilada 
wojskowa w Pradze

cej na straży pokoju i  wolno 
ści narodów!

Życzymy Wam, Drogi Towa 
rzyszu Stalin, najlepszy przy­
jacielu i  nauczyciela naszego 
narodu, Chorąży Pokoju i 
przyjaźni narodów całego 
świata, długich lat życia i  do­
brego zdrowia”.

DEFILADA WOJSKOWA

Z OKAZJI saódmej rocznicy 
PRAGA wyzwolenia Czechosłowacji

8 MAJA WIECZOREM odbyła się w Pradze w Teatrze przez Armię Radziecką odby 
im. Smetany uroczysta akademia, poświęcona siód- ła się w Pradze wielka defila 
mej rocznicy wyzwolenia Czechosłowacji przez Ar- da wojskowa, 

mię Radziecką. Na sali zgromadzili się przedstawiciele 
wszystkich organizacji, należących do frontu narodowego, 
przodownicy pracy, laureaci nagród państwowych.

Uchwała Prezydium Rządu
nakłada na ro ln ik ó w  
obow iązek sprawnego

przeprowadzenia sianokosów
aby zapewnić rozwijającej się 

hodowli bydła jak najwięcej paszy
VX7ZAKOŃCZENIU wiosennych siewów najważniejszym 
’ '  zadaniem rolnictwa będzie sprawne i  dobre wykonanie 

sianokosów. Jednocześnie troską wszystkich rolników po­
winno być uzyskanie siana wysokiej jakości — bez strat w 
białku.
W  CELU ZAPO BIEŻEN IA ty m  wać się w  odpow iednim  te rm in ie , 

s tra tom , k tó re  przy  n ie ra c jon a lnym  a suszenie s iana — przy zastosowa 
sprzęcie s iana dochodzą do 50 n iu  w  Jak na jw iększym  zakresie od 
proc., koszenie łą k  po w inn o odby- pow iednich rusztow ań.

Sprzedaż
pieczywa i mleka
z dostawą 
do domu
HANDEL uspo łeczniony przygoto­

w u je  się do  wprow adzenia w  ży 
c le  zarządzenia M in . H an d lu  W ew­
nętrznego o sprzedaży pieczywa 1 
m leka z dostawą do domów.

Na te ren ie  całego k ra ju  w  m ie j 
scowościach, liczących  pow yżej, 25 
tys . m ieszkańców, usta la  się sieć 
sklepów , k tó re  będą prow adzić ten  
rod za j sprzedaży. Sklepy te  rozsia­
ne  rów no m ie rn ie  we wszystkich 
dz ie ln icach m iast, ze specja lnym  
uw zg lędnien iem  os ied li ro b o tn i­
czych wywieszą odpow iednie ogło­
szenia, In fo rm u ją c e  m ieszkańców o 
sprzedaży z dostawą do domów.

Konsum enci, k tó rzy  będą chcie 
l i  korzystać z tego nowego, w y­
godnego system u sprzedaży, mogą 
zgłaszać zapotrzebowanie u  k ie ­
ro w n ikó w  sklepów, okreś la jąc  do 
k ład n ie  ilość i  jakość żądanych 
a r ty k u łó w  oraz godzinę, na  k tó ­
rą  chcą je  otrzym ać. Zam ów ienia 
składać trzeba co n a jm n ie j na  o- 
kres 15 dn i. Zam ów ienia na  cały 
m iesiąc składać na leży w  te rm i­
n ie  do dn ia  25 n a  m iesiąc następ 
n y . Na dostawę w  pie rw sze j po ło  
w ie m iesiąca zam ówienia na leży 
składać do dn ia  25 poprzedzające 
go m iesiąca i  do d n ia  10 n a  d ru  
gą połowę miesiąca. P rzy składa 
n iu  zam ów ienia kon sum e n t u isz­
cza z góry op ła tę  z do liczen iem  
kosztów  za dostarczenie do do­
m u . Koszty  te  w ynoszą zależnie 
od odległości 20—40 g r. za l i t r  
m le ka  oraz 10 proc. w artości za­
m ów ionego Chleba i  do 15 proc. 
w artośc i innego pieczywa. Zama­
w ia ją cy  a r ty k u ły  do dom u m a ją  
pierw szeństw o w  ich  o trzym a n iu .

M le ko  dostarczone będzie konsu­
m en tom  w  zam kn ię tych  bu te lka ch , 
a p ieczywo z . koszy lu b  skrzynek 
w  godzinach od 5 - te j do 8 -m e j ra  
no.

Dostawa odbyw ać się będzie za 
pośrednictw em  spec ja lnych roznosi 
c ie li. P obieranie ja k ic h k o lw ie k  do­
da tko w ych o p ła t przez rozn os ic ie ll 
je s t n iedozw olone. W  w ypa dku nie 
odebran ia przez kon sum e nta  zam ó­
w ionych artyku łów , sk lep zwraca 
50 proc. ic h  w artośc i.

PRZY STOLE prezydial­
nym zasiedli: przewodniczą­
cy zgromadzenia narodowego 

John, premier Zapotocky 
członkami rządu, sekretarz 

KC Komunistycznej Partia 
Czechosłowacji Novatny, człon 
kowie radzieckiej delegacji 
rządowej — marszałek Zwiąż 
ku Radzieckiego Koniew, za­
stępca ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR — Zoriin i 
ambasador ZSRR w Czecho­
słowacji — Ławrentiew, szefo 
wie delegacji rządowych P07 
szczególnych krajów.

Posiedzenie zagaił wicepre­
mier i  minister spraw zagra­
nicznych Siroky, poczym pre 
mier Czechosłowacji Zapotoc­
ky, powitany gorąco przez u- 
czestników akademii, złożył 
głęboki hołd bohaterskiej Ar­
mii Radzieckiej, która wyzwo 
liła przed 7 laty Gzechosłowac 
ję i dał wyraz bezgranicznej 
wdzięczności, jaką naród cze- 
czechosłowacki żywi do Zwiąż 
ku Radzieckiego za braterską 
pomoc w  budowie podstaw 
socjalizmu.
|V[ ASTĘPNIE przemówił 
^ '  marszałek Związku Ra­

dzieckiego Koniew, przekazu­
jąc ludowi pracującemu Cze­
chosłowacji w  imieniu rządu 
radzieckiego i KC WRP(b), w 
imieniu narodu radzieckiego i 
jego sił zbrojnych oraz osobi 
ście w ¿mieniu Generalissimu 
sa Stalina życzenia z okazji 7 
rocznicy wyzwolenia spod uci 
sku faszystowskiego.

Po przemówieniach prze­
wodniczących delegacji rządo 
wych krajów, biorących 
dział w  uroczystości w  atmo­
sferze ogromnego entuzjazmu 
uczestnicy uchwalili tekst l i ­
stu powitalnego do Józefa 
Stalina. W liście tym czytamy 
m. in.: Chwała naszej wyzwo 
¡¡cielce — bohaterskiej Armii 
Radzieckiej, zwycięsko stoją-

10-leciu PPR, mieszczącą się 
Pałacu R a tłz iw iłło w sk im  w  Warsza­
w ie. Od c h w ili o tw a rc ia  w ystaw y 
t j .  od 18 k w ie tn ia  do 9 m a ja  br., 
obejrzało ją  ju ż  ok. 20 tys . osób.

£  W  1 KW A R TA LE  BR. rob o tn icy  
1 pracow nicy zakładów chem icz­
n ych  zg ło s ili 1.395 usp raw nień l  po 
m ysłów  rac jon a liza to rsk ich , z k tó  
ry c h  rozp a trzon o  przeszło tysiąc, 
a p rzy ję to  do re a liza c ji 620. Przewi 
dywane oszczędności w yn ika ją ce  z 
zastosowania w  p ro d u k c ji ty c h  po­
m ysłów. przyn iosą w  stosunku 
n ym  17.782 tys . z ł.

*  RZĄD ALBA Ń S KI w ystosow ał do 
rządu jugos łow iańsk iego notę pro te  
s tacy jną  p rzec iw ko siedm iu  wypad 
kom  naruszenia w  okresie od m ar­
ca do 18 k w ie tn ia  przez jugos łow lań 
skie s iły  zb ro jn e  granic lądowych, 
po w ie trzn ych  i  m o rsk ich  A lb a n ii.

*  8 M AJA na  te re n  un iw e rsy te tu  
W T ok io  w da rło  się oko ło 500 uzbro 
jo n ych  p o lic ja n tó w  i  zaatakowało 
s tudentów  i  przedstaw ic ie li _ ad m in i 
s tra c jl un iw ersy teck ie j. N iektó rzy  
z p o lic ja n tów  w zno s ili o k rz y k i: 
„O dem ścim y 1 m a ja “ . W  w y n ik u  te 
go napadu zostało ra n n ych  przeszło 
100 s tudentów , aresztowano ponad

i 20 studentów .

Yeseiy i Królak pierwsi na mecie
(DALEKOPISEM Z BAD 
SCHANDAU).

OSTATNI ETAP Wyścigu 
Pokoju na terenie NRD, 

a kolejny dziewiąty, rozegra­
ny na górskiej trasie Chem- ; ,
nitz — Bad Schandau (118 8 ) Vańhoven (Belgia), 9) de 
km.), przyniósł zwycięstwo Ve- Groot (Holandia), 10) Wójcik, 
sely‘emu. Na metę wpadła u )  Hansen (Dania), 12) Ko- 
razem grupa pięciu kolarzy, cev (Bułgaria), 13) Knezou- 
wśród których był i  Królak. rek (CSR).
Polak wywalczył na finiszu

Anglikiem Steel‘em i Bułga­
rem Dimitrowem.

DWIE MINUTY później 
przejechała metę druga grupa, 
w której był Wójcik. Kolej­
ność: 6) Stablewski (Pol. Frań 
cuska), 7) Federlce (Włochy),

drugie miejsce za Vesely‘em, 
a przed Belgiem Yerhelstem,

Piłkarze
polscy
odlecieli 
do Moskwy

lotem z Warszawy do 
Moskwy ekipa piłkarzy pol­
skich, w  skład drużyny wcho 
dzą: kierownik Fijałka, trene 
rzy: K ira ly i Koncewicz, sę­
dzia Aleksandrowicz oraz za 
wodnicy:

Stefaniszyn, Skromny. Ged 
lek, Cebula, Tdm, Sobek, A l- 
szer, Suszczyk, Jerominek, 
Cieślik, Korynt, Glimas. Wiś­
niewski, Jaśkowski i  Krasów 
ka.

W TRZECIEJ grupie, któ­
ra wpadła na metę w pół minu 
ty zaledwie po drugiej, jechali: 
Wrzesiński,, Hadasik i Klabiń 
ski oraz Kuźnicki.

Dr u ż y n o w o  czołowe 
miejsca w tym etapie za­

ję ły zespoły: Czechosłowacji, 
Polski, Belgii 1 Bułgarii. Pola 
cy poprawili znowu swoje po­
zycje.

Dziś nastąpi dzień odpo­
czynku, a jutro wkraczamy w 
granice Czechosłowacji.

Eliminacje
do mistrzostw Polski

w boksie 
rozpoczęte

AMERYKA REM ILIT ARY ŻUJE NIEMCY ZACK

NA TYCH posklejanych nogach nie zajdziesz daleko.
(Rys. Bar.)

sle stoczono 13 w a lk , k tó re  b y ły  
ogół m a ło  ciekawe l  s ta ły  na  dość 
n isk im  poziom ie. W y n ik i w a lk  
pierwszego d n ia  są następu jące:

W  W ADZE M USZEJ Łakom y 
(W r) w yg ra ł na p u n k ty  z Kaszubą 
(P ), zaś F rą c ik  (S) w yg ra ł przez 
dyskw a lif ika c ję  w  I I I  s ta rc iu  z Koz 
łow sk im  (K ) .  w  KO G U C IEJ W rób­
lew ski (P ) zw yc ięży ł stosunkiem  
głosów 2:1 W ojnow skiego (S), w  
PIÓRKOW EJ J a n ic k i (W r)  po ży-

w a lka  w ieczoru . W  W ADZE LE K ­
K IE J  C zarneck i (S) zw yciężył Pre- 
d inge ra  (ZG ), w  LEKKOPÓŁSRED- 
N IE J  K a p tu rs k i (P ) stosunk iem  2:1 
w yg ra ł z K o s ick im  (K ) .  w  P ó Ł - 
ŚREDNIEJ K a liń s k i (K )  w ygra ł 
przez d yskw a lif ika c ję  w  I I I  rundzie 
z Jastrzębskim  (S), w  LEKKOŚRED 
N IE J  Lech (S) zwyciężył na  p u n k ty  
a-Łukow iczem  (K ) .  kad row icz Leiss 
po ład ne j walce w yg ra ł przez tko  
w  I I I  s ta rc iu  z Buczkow skim  (P). 
W  W ADZE ŚREDNIEJ Borow icz 
(P) rów n ie ż przez tk o  w I I I  s ta r­
c iu  zw yc ięży ł G rzesiaka (S ), K r u ­
p iń s k i (W r) p rzez tk o  w p ie rw ­
szym  s ta rc iu  w y g ra ł z Bernardem  
(Z G ). W  W ADZE PÓ ŁC IĘŻK IEJ po 
dość ciekaw ej 1 szybk ie j walce 
M rów ka (P) n ie zb y t zasłużenie wy­
g ra ł stosunk iem  głosów sędziow­
sk ich  2:1 z B ie lem  I I  (W r).

K ró tko  trw a ła  I I  w a lka  w  wadze 
pó łc iężk ie j, bow iem  po k ró tk ie j w y 
m ia n ie  ciosów W o jna ro w sk i (S) wy 
g ra ł przez ho z B u dz iłą  (ZG ).

W  r in g u  sędziow ali na zm ianę 
Nowakowski (W -w a), Snowacki
(G d), oraz Łaukedrey, K a m iń sk i,
B rze tańsk i I Id z ia k  (wszyscy ze 
Szczecina).

W idzów  oko ło  dw óch tys ięcy. 
O rganizacja zawodów sprawna.

Dziś początek zawodów 0 godz 
18-te j.  (sl)

U chw ała P rezyd ium  Rządu zobo 
w iązu je  odpowiednie m in is te rs tw a , 
rady narodowe, organizacje maso­
we, urzędy i  In s ty tu c je  do zm ob ili 
zowania gospodarzy in d yw id u a l­
nych, członków  spó łdz ie ln i produk 
c y jn y c h , rob o tn ików  ro lnych , leś­
n ych  oraz CTaktorzystów. aby doko 
nal* sprzę tu w c h w ili k łoszenia się 
i początkach zakw ita n ia  tra w  łąko ­
wych, aby je  rac jon a ln ie  snszyli, 
stosując koz ły , daszki, ostw ie i  
p ło tk i oraz aby zeb ra li siano z 
le j p o w ie rzchn i łąk .

W  ty m  celu przeprow adzona bę­
dzie szeroka akc ja  uśw iadam iająca 
i  ins tru k ta żo w a  w  gromadach, spół 
dz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  1 
PGR-ach.

DODOBNIE jak w roku 
1 ub. w województwach, 

w których dstnieje niedobór 
pasz, głównie w  krakowskim, 
katowickim, kieleckim, 'łódz­
kim, poznańskim, warszaw­
skim d opolskim — rady naro 
dowe przy współudziale ZSCh 
i ZMP będą organizować gru­
py kośne, które wyjadą na 
sprzęt siana do województw, 
posiadających duże obszary 
łąk — zielonogórskiego, szcze 
cińskiego, olsztyńskiego i  bia 
łostockiego. Grupy kośne, or­
ganizowane z członków spół­
dzielni produkcyjnych oraz 
mało i średniorolnych chło­
pów, będą mogły całość sprząt 
niętego siana zabrać ze sobą 
na potrzeby własnej hodowli, 
albo część sprzedać w  spół­
dzielczych punktach skupu.

Za zbiór sdana z jednego ha 
członkowie tych grup płacą 10 
do 20 zł., a za przejazdy na 
sianokosy i  z powrotem oraz 
za przewóz narzędzi, sprzęta 
ju i  siana płacą -według sta­
wek ulgowych.

Oprócz tego państwo udzie 
l i  grupom kośnym pomocy 
kredytowej. Zgodnde z uchwa 
łą Prezydium Rządu spółdziel 
nia produkcyjna może uzys­
kać dla grupy kośnej kredyt 
do 5 tys. zł., a mało i  średnio 
rolni chłopi — uczestnicy 
grup do 400 zł. Na gospodar­
stwo kredyt dla chłopów u- 
dzielany jest na podstawie 
opinii gminnego zarządu 
ZSCh.

4r W  O Z IM K U , w o j. opo lsk im , na 
budow ie osiedla robotn iczego dla 
b u tn ik ó w , odby ła  się uroczystość 
z oka z ji zdobycia przez załogę te j 
bu do w y w  I  kw arta le  b r. po raz 
d ru g i z rzędu pierwszego m ie jsca 
w  ogólnopolskim  wspólzawodnic. 
tw ie  o ty tu ł  najlepszej załogi w 
budownictwie! miejskim.

Dramatyczny
pościg
D  OZIJA — MO z przerażę
^ 'n iem  rozejrzała się wokół. 

Stary M ir-A li jechał z tylu i 
zamykał odwrót. Z prawej 
strony wznosiły się strome 
zbocza. Z lewej szumiała rze­
ka. Po drugiej stronie rzeki 
wiła się taka sama ścieżynka i 
tam nie było nikogo. Gdyby 
Rozija -Mo rozumowała roz­
sądnie, zrozumiałaby, że i  tak 
nie uda je j się ujść przed 
jeźdźcami Alim-Szo. Gdyby 
nawet dobiegła do osady, 
któż by się za nią ujął? Ale nie 
było czasu do namysłu i  powo 
dowana ślepą rozpaczą skiero­
wała konia prosto w rzekę. 
Mądry, szybki koń wszedł w 
wodę, nie lękając się burzliwe 
go potoku. Szum rzeki zagłu­
szył gniewne okrzyki A lin i - 
Szo i jego przyjaciół. Rzucili 
się w wodę, ale uciekinierka 
pierwsza osiągnęła drugi 
brzeg.

O tragicznym losie nieszczęs 
nej Roziji-Mo dowiemy się z 
pełnej napięcia powieści P. 
Łuknickiego pt. „Nisso, dziew 
czyna z gór.”

Powieść ta ukaże się wkrót 
ce na łamach „Kuriera Szcze­
cińskiego”*
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Powszechna oświata-
dźwignią rozwoju Państwa Ludowego

■ PRZY BUDOWIE socjali*
stycznego miasteczka dzieci 
polskich pracują robotnicy X 
całego kraju. Dzielnie pomaga­
ją  im przybywające co niedzio 
lę ze Szczecina brygady mlo-  
dzieżo we i  zespoły pracowni­
ków spółdzielni pracy.

Na wspaniałej budo-

Tragiczne czasy 
głodnych studentów 
minęły bezpowrotnie
■Ry ł o  to dziewiętnaście lat temu. Krakowski dziennik 

..Naprzód“ w dniu 29 stycznia 1933 donosił: „W  Warsza­
wie przechodnie na ul. Mokotowskiej zauważyli jakiegoś 
młodego mężczyznę, leżącego pod ścianą domu. Wezwany 
lekarz pogotowia stwierdził krańcowe wycieńczenie z głodu 
i udzielił młodemu człowiekowi doraźnej pomocy. Ze znale­
zionych dokumentów wynika, że młodym mężczyzną jest 
21-letni Grabowski, student bez zajęcia“ .

Role 1933 był rokiem kryzy­
su. Ale rok 1936 był już ro­
kiem „koniunktury“ . 31 mar­
ca 1936 r. „Kurier Warszaw­
ski“  — pismo bogatej burżua- 
zii. kupców, fabrykantów i ob 
szarników, znane z wielkiej 
powściągliwości — pisał:

„Sytuacja młodzieży stu­
diującej jest po prostu tra­
giczna. Do niewesołych per­
spektyw, jakie się otwierają 
przed kończącymi studia, do 
łączają się rozpaczliwe nie-

Kok-sagyz 
i kapusta 
abisyńska
będą uprawiane 
w tym roku
w województwie 
szczecińskim

PO RAZ pierwszy w bieżą­
cym roku przystąpiły nie­

które zespoły PGR woj. szcze 
cińskiego do uprawy rośliny 
kauczukodajnej kok-sagyzu o- 
raz rośliny oleistej zwanej „ka 
pustą abisyńską“ .

Kok-sagyz zasieją na obsza­
rze 50 ha, przede wszystkim 
zespoły powiatów południo­
wych, jak: pyrzyckl, myślibor- 
ski, choszczeński i chojeński. 
Największą plantację tej rośli­
ny prowadzić będzie zespół 
PGR Słotnica w pow. pyrzyc- 
kim, który obsieje powierz­
chnię 10 ha. Wiele uwagi uprą 
wie kok-sagyzu poświęca dy­
rektor tego zespołu Jan Mer- 
ski, który posiada bogate do­
świadczenia, zdobyte z okresu 
pracy w czasie ostatniej wojny 
w jednym z sowchozów ra­
dzieckich. Także na większym 
obszarze uprawę kok-sagyzu 
prowadzić będzie zespół PGR 
Płotno w pow. pyrzycklm.

Uprawę kapusty abisyńskiej 
prowadzić będzie w rb. 10 zes­
połów PGR okręgu południo­
wego oraz kilka zespołów okrę 
gu północnego. Zespoły okręgu 
południowego zasiały już 10 
ha tej rośliny. M. in. kapustę 
abisyńską zasiały już na obsza 
rze po 1 ha zespoły: Karsko. 
Płotno i Kłodzino w pow. py- 
rzyckim, Przekolno i Gotowice 
w pow. myśliborskim, Kolbacz 
i Lubicz w pow. gryfińskim, 
Krzymów i Witnica w pow. 
chojeńskim oraz Korytowo w 
pow. ćhoszczeńskim. (Be)

jednokrotnie warunki, w ja ­
kich młodzież musi zdoby­
wać wiedzę.

Czy w  ciągłej obawie 
przed skreśleniem z listy 
słuchaczów za niepłacenie 
czesnego, na które brak 
środków, o głodzie często i  
chłodzie, w stanie depresji 
psychicznej, spowodowanej 
ciężkimi warunkami, które 
pokonywać trzeba z dużym 
nieraz wysiłkiem, czy w 
tych anormalnych okolicz­
nościach może przeciętny stu 
dent pracować wydajnie i z 
pożytkiem dla siebie... Czy 
przeciętny student zdoła w 
tych warunkach przetrwać 
i nie załamie się w połowie 
drogi zwiększając zastępy 
bezroboczych i  rozgoryczo­
nych dyletantów“ .
Tak było. Gdy student nie 

miał pieniędzy na opłacenie 
czesnego — wyrzucano go po 
prostu z uczetai. Trudno to 
wytłumaczyć młodzieży dziś, 
gdy na każdych 100 studentów 
— 63 otrzymuje stypendia pań 
stwowe. gdy nauka jest bez­
płatna. Trudno wytłumaczyć 
fakt. iż młodzi ludzie z dyplo­
mami inżynierów szukali pra­
cy. A jednak tak było.

PRACA CZEKA

W s z y s t k o  to należy już
v ’ do historii. Zarówno w 

Polsce jak i  w Czechosłowacji. 
Rumunii, na Węgrzech, w  Buł 
garii. Albanii, w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej — 
wszędzie tam. gdzie runął ka­
pitalizm, gdzie władzę spra­
wnie lud.

Polska Ludowa oczekuje 
od swoich profesorów i  nau­
czycieli, iż do roku 1955 wy 
kształcą co najmniej 100.000 
wysokokwalifikowanych in ­
żynierów, ekonomistów, le­
karzy, agronomów, nauczy­
cieli, że przygotują do zawo 
du co najmniej milion wy­
kwalifikowanych pracowni­
ków, robotników i majstrów, 
potrzebnych do końca Planu 
6-letniego w przemyśle, bu­
downictwie, transporcie. Pra 
ca czeka. Czekają na urze­
czywistnienie wielkie dzielą, 
jeszcze wspanialsze plany, 
które naród nasz podejmo­
wać będzie po zwycięskim 
wykonaniu sześciolatki.
W Polsce Ludowej uczy się 

w sposób zorganizowany oko­
ło 6 milionów dzieci, młodzie­
ży i  dorosłych. Uczy się więc 
co czwarty obywatel. Do 23.000 
szkół podstawowych uczęszcza 
3,5 miliona dzieci w tym po­
nad 2 miliony na wsi. Liczba 
szkół 7 klasowych przekroczy­
ła 12.000 i obejmuje 82 proc. 
ogólnej liczby uczniów szkół 
podstawowych. Ponad 500.000

Chłopców i  dziewcząt uczy się 
w szkołach zawodowych, a na 
wyższych uczelniach kształci 
sie 120.000 młodzieży. 60 proc. 
ogółu studentów korzysta ze 
stypendiów państwowych.

OBOWIĄZEK NAUKI

TT ONSTYTUCJA Polskiej
v Rzeczypospolitei Ludowej 

ustalając obowiązek nauki 
gwarantuje jednocześnie pra­
wo do niej i  do iei bezpłatno­
ści. Zlikwidowaliśmy analfa­
betyzm iako zjawisko maso­
we. Codziennie ukazuje się w 
Polsce blisko 15 milionów e- 
gzemplarzy dzienników i  cza­
sopism. które trafiają do rak 
chętnych nabywców. Od chwi 
l i  odzyskania niepodległości 
wydrukowaliśmy około pół mi 
liarda egzemplarzy książek i 
broszur i  nie leża one martwo 
na półkach. 55.000 bibliotek pu 
blicznych, związkowych i  szkol 
nych obsługuje miliony czy­
telników.

Rozwój nowej techniki, 
wzrost uprzemysłowienia kra­
ju. przemiany ustrojowe wsi 
wymagają od milionów robot­
ników i  pracujących chłopów 
nieustannego podnoszenia swo 
ich kwalifikacji zawodowych, 
swego poziomu umysłowego 
i  równocześnie umożliwiają 
masom zdobywanie wiedzy.

Wraz z rozwojem i  wzro­
stem Polski Ludowej, rozwija 
się i rośnie człowiek światły i  
kulturalny. Powszechna oświa 
ta jest wielka zdobyczą klasy 
robotniczej i  dźwignia rozwo­
ju  narodu, (st. g.)

wie pracuje 600 robo­

tn ików

lu ż  W lipCD
pierwszy 

tysiąc młodzieży zaludni
Republikę Dziecięcą w  Podgrodziu
N IE W IE LK A  osada Podgrodzie nad Zale­

wem Szczecińskim z dnia na dzień zmienia 
swój wygląd. Nic dziwnego, bowiem składające 
się do niedawna z kilkudziesięciu zniszczonych 
doników osiedle staje się... republiką. Będzie to 
autonomiczna Republika Dziecięca —  dar Pań­
stwa i spółdzielców dla polskich dzieci.

.JUZ 1 LIPCA ponad tysiąc Podgrodzia w  sierpniu, a po­
dzleci w wieku od 7 do 14 tern przez cały rok ze zdrowe- 
la t wyjedzie do Podgrodzia na go, przyjemnego wypoczynku, 
pierwszy turnus — będą to a także i  z nauki będzie korzy 
dzieci górników, hutników i  stać tam na kilkumiesięcznych 
warszawskich przodowników turnusach stale 300 do 500 dzie 
pracy, dzieci, które w  ciągu ca- ci.
lego roku przodowały w nau- Wzorem radzieckiego Arte 
ce i pracy społecznej. Czeka ku i  dziecięcych miasteczek
ich za to w Dziecięcej Republi 
ce przyjemny wypoczynek i  
mnóstwo miłych atrakcji. Dru 
gie tysiąc dzieci wyjedzie do

SŁOŃCE praży zupełnie jaku- lecic. Rozgrzane ulice Szcze­
cina pustoszeją, lecz zapełniasię cienista aleja Piastów (na 
zdjęciu). M iło tam odpocząć 
na ławce, popijając orzeźwia­
jące piwo. Tyr.ymczasem...

na Węgrzech i  w  Czechosło­
wacji na 48-hektarowym te­
renie, wśród pięknych lasów 
i  zieleni półwyspu nad Za­
lewem Szczecińskim powsta 
je w szybkim tempie socja­
listyczne miasteczko polskich 
dzieci. Już 250 robotników 
pracuje nad remontem i  
przebudową domków Podgro 
dzia. Buduje się przestron­
ne świetlice i  inne budynki 
w  czterech dzielnicach mia­
steczka. Niebawem liczba ro 
botników, którzy przybywa­
ją do Podgrodzia z całego 
kraju, wzrośnie do 600. 
Codziennie szosą do Nowego 

Warpna mkną ciężarówki z 
materiałami budowlanymi. Ca 
ła okolica żyje wspaniałą bu­
dową, a w  Szczecinie spółdziel 
cy obradują nad realizacją 
pięknego planu. Miejska Rada 
Narodowa w Nowym Warpnie 
podjęła uchwalę, aby ofiaro­
wać dla Podgrodzia 30 ha la­
sów, ZMP-owsbie brygady ze 
Szczecina wyjeżdżają na teren 
miasteczka, aby pomagać przy 
ziemnych robotach, a co nie­
dzielę pracują tam ochotni­
czo grupy osób ze wszystkich 
szczecińskich spółdzielni pra­
cy-

D  EMONT budynków miesz- 
■^kalnych jest już na ukoń­

czeniu, podobnie jak druga z 
nowowzniesionych świetlic 
dziecięcych, których będzie ra 
zem cztery. W tym tygodniu 
rozpocznie się budowa teatru 
z widownią na 350 dzieci. Na 
zewnątrz teatru dokonuje się 
już wykopów, bowiem powsta 
nie tam amfiteatr pod gołym 
niebem.

Kończą się prace ziemne 
przy nasypach obwodowej ko­
le jk i wąskotorowej o 4-kilome 
trowej trasie. Kolejkę będą ob 
sługiwać same dzieci. Lubel­
ska spółdzielnia budowy bocz 
nic kolej owch za kilka dni 
przystąpi do układania torów. 
Wybudowano już wiele ulic, 
wzdłuż których ustawione bę­

dą makiety i  plansze, obra-. 
żujące dorobek Związku Ra­
dzieckiego i  krajów budują­
cych socjalizm. Ostatnie pra­
ce trwają przy budowie tere­
nów sportowych z torem prze 
szkód, licznymi boiskami iczte 
rema kortami tenisowymi.
O FICJALNE otwarcie Dzie 

cięcej Republiki ma na­
stąpić na Święto 22 Lipca, 
ale rozbudowa miasteczka 
przewidziana jest do roktf 
1955. Powstanie tam. m. in. 
nowy dworzec kolejki dzie­
cięcej — budynek z 20-me- 
trową wieżą, port żeglarski, 
hotel dla literatów, którzy 
będą spędzać czas wśród 
dzieci, dziecięca pocztą z au­
tomatyczną centralą telefo­
niczną na 50 połączeń, dosko 
nale wyposażony ośrodek 
zdrowia i liczne urządzenia 
ozdobne jak fontanny, zieleń 
ce, klomby, rzeźby itp.
Choć dziś w  rozgardiaszu bU 

dowy nie mele elementów 
wskazuje na to. że za półtora 
miesiąca tereny Podgrodzia 
wypełnią się radosnym gwa­
rem dziecięcym, to jednak 
spółdzielcy dotrzymają termi­
nu. Świadczy o tym tempo bu. 
dowy, może nie osławione 
„warszawskie tempo” , — bo 
nie ma tam wielkich maszyn 
budowlanych. Ale za to są rę 
ce do pracy, a także gorące ser 
ca i  również niesłabnące tem­
po budowy, które kto wie, mo 
że przejdzie do historii jako 
„tempo podgrodzkie” . (s)

Festiwal filmów 
czechosłowackich
4 efbm. w  kinie Colosseum 
A -'rozpoczyna się Festiwal 
Filmów Czechosłowackich. Bę 
dzie on trwał do dnia 28 bm. 
włącznie. W okresie tym bę­
dzie wyświetlanych siedem ii! 
mów.

Od dnia 15 — 16 — „Bój
skończy się ju tro” , 17 — 18 ~- 
„Mały partyznat” . od 19—20
— „DS-70 nie działa” , 21 — 22
— „Brygada szlifierza Karhai
na” , 23 — 24 — „Akcja B”, 
25 — 26 „Mistrz Alesz’ ,
27 — 28 — „Wesoła tró jką t

Zamówienia na bilety zbio­
rowe, seanse i  abonamenty fa 
stiwalowe można składać co­
dziennie w godz. od 10 do 18 
w biurze kina „Colosseum” .

Jednocześnie komunikujemy, 
że kupon n r 2 abonamentu 
miesięcznego na maj będzie 
można wykorzystać w dniach 
od 15 do 22 bm. łącznie z ku­
ponem bieżącym.

TO CAŁKIEM babska zabawa! — zawołał z pogardą mat 
ły  Grzesio, gdy dziewczęta proponowały mu grę „w klasy” . 
Nie zraziły się jego- pogardą i oto rysują kredą kwadraciki. 
Oczywiście na środku chodnika!

A Grzesio...

MŁODZI amatorzy wędkar­
stwa przeżywają emocjonujące 
chwile nad jeziorkiem w par­
ku Kasprowicza.

— Co się złapie na przynę­
c i  Rak?

— A może żaba!?...

GRZESIO pobiegł w te pędy 
na Jasne Błonia. Tam są do­
piero ciekawe rzeczy!

Oto młodociany modelarz 
pokazuje z dumą jeszcze młod­
szym kolegom swe dzieło. 
Wszyscy słuchają z zapartym 
tchem, jak takie cudo się robi 
i  jak pięknie lata.

4



4  STRONA -  E D 8 I 1  R

Właściwe
kierownictwo
wzorcowych
świetlic
wiejskich
ważnym
czynnikiem 
w walce 
o lepsze życie 
na wsi

TYM roku Ministerstwo 
Kultury przez terenowe 

rady narodowe przejmuje o- 
piekę nad świetlicami wiejski 
mi. W pierwszym etapie prze­
jęte zostaną od Organizacji ma 
sowch świetlice gminne, które 
jako świetlice wzorcowe będą 
miały zadanie organizowania, 
instruktażu i ogólnego nadzo­
ru nad ruchem świetlicowym 
nie tylko w siedzibie gminy, 
ale we wszystkich należących 
do gminy gromadach.

Przejęcie świetlic przez rady 
narodowe naszego wojewódz­
twa już się rozpoczęło: w  dniu 
urodzin Prezydenta Bieruta 18 
kwietnia przejęto! trzy świetli 
ce gminne: w Przytorze (pow. 
Wolin), Jasienicy (pow. Szcze­
cin), Stepnicy (pow. Kamień). 
3 maja przejęto wzorcową 
świetlicę w Kani pow. stargardz 
kiego. W najbliższym czasie 
przejęta zostanie świetlica 
gminna w Lubczynie pow. 
nowogardzkiego. Do końca br. 
rady narodowe przejąć mają i 
zorganizować jako wzorcowe 
około 70 świetlic gminnych w 
województwie szczecińskim.

ROLA wychowawcza dobrze 
prowadzonej świetlicy w ie j­
skiej jest ogromna. Zagadnie­
niem wielkiej wagi jest właści 
wy dobór kadr kierowników 
tych świetlic, od których wy­
robienia społecznego i  sumień 
ności zależy, by świetlica speł 
niła swoje zadania.

Państwo gwarantuje kierów 
nikom świetlic odpowiednie 
warunki pracy i płacy. O- 
trzymują oni IV  grupę nau­
czycielską wraz z dodatkiem 
oraz bezpłatne mieszkanie. 
Ministerstwo Oświaty urlo­
puje na przeciąg dwóch lat 
odpowiednią ilość nauczycie 
Ii do pracy świetlicowej. Kie 
równikami świetlic wzorco­
wych mogą być również wy 
bitni aktywiści społeczni, 
po odpowiednim przeszkole­
niu na specjalnych kursach 
organizowanych przez M in i­
sterstwo Kultury.
Sprawie oddania do dyspo­

zycji rad narodowych najlep­
szych działaczy życia kultural 
nego wsi, organizacje masowe 
winny poświęcić jak najwięcej 
uwagi. Trzeba jak najstaran­
niej przeprowadzić werbunek 
wśród n a uczy cieli — ZMP-ow- 
ęów, wśród wyróżniających się 
dotychczas- w pracy świetlico­
wej aktywistów. Kandydatów 
należy zgłaszać do Wydziałów 
Kultury właściwych Powiato­
wych Rad Narodowych.

Od właściwego ustawienia 
pracy świetlicowej i je j aktyw 
nośfci zależy w dużym stopniu 
rozwój kulturalny i  gospodar­
czy naszej wsi, która w  Pol­
sce Ludowej ma pełne prawo 
do korzystania z ogólno -  na­
rodowego dorobku kultural­
nego. Pod właściwym kierow­
nictwem rad narodowych oraz 
współpracy organizacji maso­
wych świetlica stanie się og­
niskiem pracy kulturalnej, do= 
niosłym czynnikiem likwidacji 
zacofania i  ciemnoty, ważnym 
ogniwem w walce o nowe lep­
sze życie na wsi. (j)

Kontroler
nie jest strasznym dziaduniem!

Zalecenia ko m is ji 
do w a lk i z chuligaństwem  
po w in ny  b yć  przestrzegane

Z^HŁOPCZE, co ty o tej porze robisz na ulicy? (jest 
v-'godz, 22.30) — pyta Antoni A., kontroler komisji do 

walki z chuligaństwem młodzieży. Chłopak nie ma nawet 
13 lat, ale hardo „staje okoniem” : — A co to pana obcho­
dzi?

młodzieży. Niestosowne żar 
ty, ordynarne zachowanie 
się, ordynarny język wy­
wołuje uśmieszek aprobaty, 
lub spotyka się z obojętno­
ścią. Dochodzi nawet do te­
go, że ludzie stają w obro­
nie „skrzywdzonego”  dziec 
ka wówczas, gdy kontroler 
komisji przyłapie je na ja ­
kimś drobnym występku, 
cay zwróci uwagę na nie­
stosowne zachowanie.
Mimo tych trudności i  bra-

_  _T,  * ̂  , • ___ . . , , , ku zrozumienia i  poparcia ze
POKAZ legitymację. Do KINA: kontrolerzy komosji strony mieszkańców Szczeci- 

ktorej szkoły chodzisz? dostarczyli nam obfitych ma- na, komisja do walki z chuli-
Ledwtie padło to pytanie, teriałów, dowodzących, że gaństwem działa sprawnie i 

chłopca już nie ma. Drapnął bileterzy w kinach zupełnie rezultaty tego są w  wielu wy 
w najbliższą bramę. Lecz nie honorują zalecenia o nie padkach poważne, 
nie zawsze takie spotkanie wpuszczaniu młodzieży na Zapoznamy z nimi naszych 
kończy się ucieczką. Zatrzy- Późniejsze seanse. Podchodzą czytelników w najbliższych
many na nocnym spacerze po 
mieście chłopiec zostaje prze 
ważnie wylegitymowany, kon 
troler tłumaczy mu, że o tej 
porze powinien już być w 
domu i  siedzieć nad książką...

do tego zagadnienia oportuni 
stycznie, mówiąc: „Ma bilet 
do kina, to niech wejdzie na 
salę!”  Również kasjerki po­
winny nie sprzedawać bile­
tów młodzieży • na te seanse,

numerach „Kurierla”

Przy bliższym poznaniu które kończą saę po godz. 19. 
okazuje się, że kontroler nie ZEBRANIA: Jak nam wia- 
jest wcale żadnym strasznym domo, organizacje młodzlieżo 
dziaduniem, utrapieniem mło we nie zareagowały na zale- 
dzieży, czyhającym na je j cenie MRN-u odnośnie koń- 
zgubę. To przecież je j przy- czenia zebrań o godz. 19.
jaciel!

A  jednak pożyteczna praca 
tych ludzi nie jest całkowicie 
rozumiana i doceniana przez 
ogół mieszkańców naszego 
miasta, a nawet przez MRN. 
Oto już dawno komisja do 
walki z chuligaństwem przed 
stawiła Prezydium MEN k il­
ka wniosków, mających na 
celu ukrócenie wybryków 
pewnej części młodzieży. 
Trzy z tych wniosków zostały 
przyjęte:

1. zakaz chodzenia po uli 
cy po godz. 21 młodzieży 
przedpołudniowych szkół o- 
gólnokształcących, a po godz. 
22 szkół zawodowych,

2. ostatni, dozwolony dla 
młodzieży seans w kinach — 
godz. 16,

3. zebrania młodzieżowe 
winny się kończyć najpóźniej 
o godz. 19.

Okazuje się jednak, że w 
praktyce zalecenia te nie są 
prawie zupełnie przestrzega­
ne. Zacznijmy od wniosku 
pierwszego:

Tu nie trzeba wcale dowo­
dów. Wiemy wszyscy, że na­
wet o godz. 23 nie trudno je s t, 
spotkać na ulicach Szczecina 
młodych chłopców i  dziewczę 
ta. Co oni o tej porze robią? 
Dlaczego nie są w domu?

#  W 1938 r.: 29 miln. 
®  w 1951 r . : 102 miln. 

książek

Liczby mówią
o olbrzymim
rozwoju 
czytelnictwa 
w Polsce 
Ludowej

DAŃSTWOWE Zakłady Wy 
dawnictw Szkolnych wy­

drukowały w jednym tylko ro 
ku 1951 ponad 30 milionów 
książek szkolnych, podczas 
gdy w Polsce przed wrześnio­
wej w 1938 r. wydano zaled­
wie 6 miln. książek szkolnych. 
Produkcja podręczników szkol 
nych, lektur itp. osiągnęła w 
1951 r. ok. 30 proc. ogólnego 
nakładu książek, który wy­
niósł w  tym samym roku po­
nad 102 miln. egzemplarzy.

W roku 1951 wydrukowano 
w Polsce ponad 102 miln. eg­
zemplarzy różnego rodzaju 
książek, podczas gdy w roku 
1938 wydano zaledwie 29 miln. 
egzemplarzy. W związku z 
wielokrotnym zwiększeniem 
nakładów i pozycji wydawni­
czych liczba książek przypa­
dających na jednego mieszkań 
ca wynosi 4,5 egzemplarza, 
gdy tymczasem w roku 1938 
na jednego mieszkańca przy­
padało 0,8 'książki

JEDNAK nawet gdyby 
władze administracyjne i 
kierownicy zakładów roz­
rywkowych przestrzegali 
starannie wszystkich tych 
przepisów, walka z chuli­
gaństwem wśród młodzieży 
nie osiągnie pełnych rezul­
tatów, jeżeli nie włączą się 
do niej przede wszystkim 
rodzice i  całe społeczeń­
stwo. Ludzie przeważnie 
zbyt pobłażają rozbrykanej

Plastycy Szczecina 
w Dniach Oświaty, 
Książki i Prasy

ZW IĄZEK PLASTYKÓW  
organizuje trzykrotne wy jaz 
dy uczniów i  profesorów 
sztuk plastycznych do spół­
dzielni produkcyjnych. 17 
maja odbędzie się w klubie 
robotniczym przy ZBM spot­
kanie plastyków z przodow­
nikami, pracy.

Poza tym w czasie Dni OKiP 
szczecińscy artyści plastycy do= 
konają lustracji 100 świetlic 
na terenie Szczecina, a każdy 
członek Związku Artystów Pla 
tyków obejmie stały patronat

nad jedną ze świetlic. ( i )

> przed 200 la ty  b y ł Go­
le n ió w  ważnym  pu n k te m  d la  pocz 
ty  kursu ją ce j na l i n i i  Szczecin — 
Gdańsk. B y ły  to  czasy n iespokoj 
n e : po W o jn ie  T rzydz ies to le tn ie j 
w  Puszczy G o len iow sk ie j n ie  b ra k  
ło  w szelk iego rod za ju  band z 
k tó ry m i w ładze szwedzkie, a póź 
n ie j p ru sk ie  n ie  u m ia ły  sobie dać 
ra d y . Wówczas to  p rzy  bram ie 
W o liń sk ie j przed opuszczeniem  
G oleniow a obsługa poczty  rozda­
wała pom iędzy pasażerów p is to le ­
ty , by  w  w yp a d ku  napadu b ro n ić  
się przed na pa s tn ika m i.

G O L E N I Ó W
s ta ry  p o m o rs k i p o r t

nad rzeką Iną
ZARODY portowe Pomorza znajdują się nie tylko nad
'^B a łtyk iem , ale również nad Odrą i  innymi mniejszy­

mi rzekami. Spośród tych o statnich w historii naszych 
ziem na czoło wysunęły się osiedla portowe leżące nad 
rzeką Iną, a mianowicie GOLENIÓW i STARGARD.
W X IV  i  XV wieku Gole­

niów był ważnym ośrodkiem 
handlowym. Nic przeto dziw­
nego, że miasto opasano wy­
sokimi murami. Umocnienia 
te w  pewnej mierze zachowa 
ly się do naszych czasów i to 
właśnie na odcinku najcie­
kawszym -  w  rejonie dawne 
go portu.

Gdy Goleniów otrzymał od 
Barnima I  samorząd, równo­
cześnie książę nadał miastu ____ ______ _
prawo swobodnej Żeglugi po skiego i  wznoszących się ru in ” ko- 
rzece Inie. Wówczas wrbudo S1?? s,w - K »t »r ® /ny. Budowę te j
__________ . ,  , .  ■ ś w ią ty n i rozpoczęto w  XXV w ieku,wano port. Były z tej przy- b y ła  ona k ilk a  razy  niszczona. O- 
ozyny liczne spory ze Star- s ta tn io  w  r .  1882 w ystaw iono now ą 
gardem, który również posia K’S i t r  PS?~
dat podobne prawo. Miasta te
bowiem ze sobą konkurowały leg ły  ponow nem u zniszczeniu, 
i  p i ln ie  strzegły n a b y ty c h  P rzy koście le w  ry n k u  zna jdow ał 
przywilejów. Się da w nie j X V II i-w ie c z n y  ratusz,

G o len iów  p rzy  porc ie  w ybudow ał zosta ł on  zup e łn ie  zniszczony, 
um ocnien ia. Jeszcze dz is ia j ogląda- Przez r u in y  śródm ieścia dążym y 
m y  w ysok ie m u ry  (7—12 m ) i  dw ie do dz ie ln ic  m ieszkalnych i  przem y- 
zachowane w ieże: w ięzienna je s t słow ych m iasta . Z n a jd u je  się tu  
okrągła, n a to m ia s t m ennicza oś- k ilk a  ta rta kó w  prze tw arzających 
m ioboczna. M ia s to  m ia ło  pra w o  b l drzewo z oko licznych lasów. W ym ię 
cfa w łasnej m o n e ty  (p rzyw ile j s to  « lć  te ż  na leży fa b rykę  opakowań 
sunkow o rzadko nadaw any przez blaszanych (puszek do konserw ), 
książą t m ia s to m ). rozw ija ją cą  się szybko i  pom yśln ie.

W ieża m ennicza m ia ła  Jeszcze w  G o leniow ie m ożna p rzy je m n ie  
d ru g ie  zadan ie: s ied z ia ł w  n ie j spędzić dzień. K o m u  sta rczy czasu 
s trażn ik , k tó ry  p iln o w a ł porząd- 1 m a ochotę l  s iły , te n  m oże do je 
k u  na  rzece. P a trzy ł on, czy do chać ko le ją  do pob lisk iego Masze- 
m lasta  n f ^  zb liża  się kup iecka  (17 k m ), m iasteczka n ie  znisz 
kogga (ro dza j wczesnego średnio czońego i  szczycącego się poslada- 
w iecznego s ta tk u )  w iozącego że- n ie m  pe łnego łańcucha m u ró w  
lazo . wełnę lu b  korzen ie . Baczył m ie jsk ich , 
też, by  m ia s to  n ie  zosta ło zasko 
czone przez n ie p rzy jac ie la  p rzyb y  
wającego w  c e lu  rab un ku  l  zn i­
szczenia
PO PRZEC IW N EJ s tron ie  rzek i 

wznosi się s ta ry  spichrz, zbudow a­
n y  systemem  szachulcowym  (m u r 
p ru sk i)  p rz e trw a ł on  se tk i la t  i na 
da l s łuży ja ko  m agazyn. W iedzieć 
bow iem  na leży, że In a  w  dalszym 
ciągu je s t w ykorzystyw ana d la  ce­
lów  żeglugowych. Po o s ta tn ie j w o j 
n ie  w ładze po lskie oczyściły ko ry to  
z w raków  i  k u rs u ją  po rzece n ie ­
w ie lk ie , 50-tonowe ba rk i, wywożąc 
p ło d y  ro lne  Z ie m i G o leniow sk ie j 
do pobliskiego Szczecina.

Z urządzeń ob ron nych  zacho­
w ała się rów nież bram a 
W olińska zw ana obecnie b ra ­
m ą  - Chrobrego. N iew ie lk ie
szczerby da się ła tw o  na praw ić  f 
p iękny te n  zabytek będziem y m og li 
przekazać przyszłym  p o ko le n io m :
Polskie Tow arzystw o K rajoznaw cze 
o rg an izu je  tu ta j  schronisko, a w 
p la n ie  m a u tw o rzen ie  m uzeum  re­
g ionalnego. Bram a W olińska m a 
podstawę g ra n ito w ą , na to m ia s t gór 
ne części bu d o w li są z cegły. Jest 
to  budow la późnogotycka o w yso­
kości 26 m . Do w nę trza  b ra m y pro 
wadzą schody, pozwalające wejść 
na  wyższe p ię tra  b u do w li. Z izb 
strażn iczych rozciąga się ciekaw y 
widok, na  oko licę .

CZ. P ISKO R S KI

£ySAMPycmflŃ\Bfj
Podatek rybacki
„...JESTEM SZYPREM Prosimy nas poinformować, 

na kutrze rybackim TRD - 28, gdyby ponownie doszło do nie- 
który jest własnością prywat- porozumień między załogą a 
nych armatorów. Od paździer- armatorami, życzymy również 
nika ub. roku istnieje zatarg szybkiego powrotu do pełnego 
między armatorami a załogą o zdrowia. 

wysokość po­
datku, potrąca Q in c+r»n A  m* i l  nego od naszych k J l U o l l  d  - ¿ A l l l c l  
zarobków. Na­
szym zdaniem „...OD TYGODNI chodzę co 
płacimy za du- dziennie na zabiegi do V-go O- 
■ żo. Odwolywu- środka Zdrowia przy ul. Jas­
łem się do Mi- nej na Gumieńcach. Wieczora 
nisterstwa i  do mi czeka nieraz wielu paxjen- 
wladz miejsco- tów na siostrę Anię, która jeż
wych, ale do­
tąd nie mam 

odpowiedzi. A przecież rząd 
nasz wydał specjalne ustawy, 
które regulują sprawy podatko 
we rybaków najemnych, gdy 
wykonują lub przekraczają 
plan.

Obecnie jestem chory i  mu­
szę się leczyć prywatnie* Po-

dzi po domach 
niesie pomoc 

innym chorym. 
Mimo, żc sio- 

\  /  stra wraca nie
raz po godzi­
nach pracy, 
zawsze z uś­

miechem załatwia wszystlcdch. 
Pacjenci ośrodka na Gumień-

trzebne mi są pieniądze. Proszę ca:cb srł  zdania, że siostra A- 
mi dopomóc i  wskazać, jak nia bardzo dobra dla nas, 
wybrnąć z te j s p r a w y (404)  bo ni9dy, choćby najbardziej

—— ~ ^ __ była zmęczona i  było nie wiem
FELIKS WÓJCICKI późno nie pominie żadngo 

Trzebież pacjenta.
DWA ZAGADNIENIA, za- żeby tak wszystkie siostry 

warte v/ Pańskim liście, wyjaś brały przykład z naszej siostry 
m,lsmy; Ani. (82)

A więc pierwsze — sprawa IRENA G.
leczenia się. Jako rybakowi (nazw. zn. red.),
kutrowemu przysługuje Panu z ul. Źródlanej
leczenie w szpitalu zê  zniżką PRZYŁĄCZAMY się do ży 
40 procentową, w myśl odpo- czenia naszej czytelniczki, a 
wiedniego zarządzenia Min5- miłej siostrze Ani życzymy po-
sterstwa Administracji Pu- wodzenia w pracy i wiele szczę 
blicznej i Zdrowia. ścia w życiu — szczęścia, które

A teraz podatki: Wydział 5% na pewno nie minie, skoro
Finansowy Powiatowej Rady tak P>§kńie pomaga potrzebu- 
Narodowej w Szczecinie zwra )§cym. . 
ca Panu 988.51 zł nadpłacone- —— —
go podatku. Równocześnie Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady
Narodowej poleciło udzielić su 
rowego wytknięcia pracowniko 
wi w PRN, który nie załatwił 
w terminie Pańskiego podania.

A  teraz szczegóły, które zain 
teresują i innych rybaków:
Wynagrodzenia rybaków na­
je m n y c h  podlegają p o d a tk o m  n ita rn e j M R N - 
od  w y n a g ro d z e ń . R y c z a ł ty  p o -  — M ONTER te le fo n iczny  Nadzoru 
d a tk o w e  s to s u je  się tylko w o -  Technicznego Obwodowego Urzędu 
be a  s a m o d z ie ln y c h  ' r y b a k ó w  -w  Ł "bezie Aleksander

-u  ___  *  , . . ,  , ,  S tarosta, k tó ry  dz ie nn ie  n ie raz po
k u t ro w y c h  c z y  ło d z io w y c h , k t o  30 km  przebiega pieszo ze sprzę- 
r z y  ło w ią  n a  ło d z ia c h  w ła s n y c h  tt>m* o t rz y m u je  niższe bo ny  żyw .
czy dzierżawionych. ad, u«,ędnik6w Abiur°2v?,CrhJ tego urzędu? D laczego rów nież W y

Ale najemnym rybakom dzial H an d lu  p r n  w  Łobezie n ie  
y . , . pomaga m o n te ro w i w  za ła tw ien iuprzysługują poza tym ulgi po- jego w ą tp liw ośc i co do bonów  m ięs 

datkowe, a mianowicie 30 pro- nych? (570)
cent zniżki podatku za przo­
downictwo w pracy w wypad­
ku przekroczenia planu połio- 
wów. Przysługuje ta ulga, za­
łodze kutra TRB-28. bo w li­
stopadzie ub. r. przekroczyła 
roczny plan. Ponadto przysłu­
guje dalsza ulga podatku o 
jedną trzecią ze względu na se 
zonowy charakter zatrudnie­
nia.

— K O M IT E T  DO M O W Y p rzy  u l.  
W ilsona 15 w  Szczecinie niczego n ie  
czyń i, by  na praw ić  zepsute ub ika ­
cje? Na stan san ita rn y  w  ty m  do- 

zw racam y uwagę K o m is ji Sa. ~  ----------- (526)

gr'h routfeihu.

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
— LUDZIE, ratunku!! 

to za szczur na ścianie!!
— To żebyś, ciociu, nie za­

pomniała dziś wyłożyć trutek 
w piwnicy!

Co

M IC H A Ł SZESZKO — przew odn i­
czący K o m ite tu  Dom owego: Pisze 
Pan o zepsutej k a n a liza c ji. Po w y­
jaśn ien iu  odpow iadam y, że uszko - 

7 . . . .  , . . .  dzenle ru r  na s tą p iło  na sku te k  rołych  ulg me stosował Wasz b ó t w ykon yw an ych  przez Szczecin 
pracodawca. s k ie Przem ysłow e Z jednoczen ie B u

——. —— — — dow nictw a . M ie jsk i Zarząd B u d yn -
W y d z ia ł  F in a s o w y  WRN, po ków  M ieszka lnych w ezw ał SPZB do 
n a s z y m  s y g n a le , p o n o w n ie  zb a  napraw y uszkodzeń, ponieważ n ie  
d a ł  s n ra w e  i  nn kn zn l- e odniosło to  s k u tk u  po le c ił w ykon a
. . A . , ; ,  8 '  ” ie ,eJ p ra °J' M ł j t t le m u  P rłea s ięn a a p ta ty .  b io rs tw u  W odociągów 1 K a na liza ­

c j i .  (356-d)
JAN  EC KEL, S ta rga rd : Skarży się 

Pan na sw oich sąsiadów. Dochodzę 
n ia  w ykaza ły, że n ie  m a Pan ra c ji.  
Jako na uczyc ie l po w in ien  Pan bar­
dz ie j jeszcze n iż  in n i  obywatele 
zrozum ieć, że na leży żyć w  zgodzie, 
a n ie  rzucać n ie  praw dziw ych o- 
skarżeń na  sąsiadów. (248 d)

H E N R Y K  B R O D A C K I: Jest Pan 
cz łon k iem  S p ó łd z ie ln i Szewców 1 
C ho lew karzy im . M archlewskiego, 
chc ia ł się Pan zw o ln ić  z pracv ! 
na po tyka  Pan na trud no śc i ze s tro  
n y  prezesa. Panie H e n ry k u  proszę 
się n ie  przerażać chw ilow ym i tr u d ­
nościam i, ja ko  fachow iec je s t Pan 
po trzeb ny  i m us i Pan dawać dobre 
p rzyk ła d  m łodszym  kolegom  1 pod 
ciągać ic h  w pracy. Pański kolega 
zosta ł zw o ln io ny  z m ie jsca, ale czy 
Pan w ie  co by ło  powodem  jego 
zw oln ien ia . Na pew no n ie  chc ia łby  
Pan o trzym ać ta k ie go zw oln ien ia , 
życzym y P a nu owocnej pracy w 
S p ó łd z ie ln i im . M archlewskiego 

(515-d)
IR E N A  A N U LA K : W ysła ła P an i 

ze Szczecina paczkę 1 paczka zagi 
nę ła w  drodze. Jako odszkodowa­
n ie  o trzym a ła  P an i sum ę, k tó ra  w y  
da je  się P an i za n iską . Poczta w y ­
płaca ty tu łe m  odszkodow ania za 
zag in ione paczk i bez podane j w ar­
tośc i. zw ycza jn ą  wartość, ja k ą  za­
g in ion e  p rze d m io ty  m ia ły  w  czasie 
i  m ie jscu  nadania . Odszkodowanie 
je d n a k  n ie  m oże być wyższe n iż  
p ię c iok ro tn a  ta ry fow a  op ła ta  od 
przewozu paczk i. D ecyzja D yre kc lt 
Poczt je s t ostateczna, ale może 
P an i dochodzić sw oich praw  na  
drodze sądowej w  te rm in ie  3 m -cy  
od dn ia  doręczenia orzeczenia 

(415-d) ‘
KLASA X  TPD 1 w  Szczecinie—  

Serdecznie dz ię ku je m y za pozdro­
w ie n ia  pierwszomajowe. Prosim y 
kon ieczn ie do nas napisać o życ iu 
W aszej k la sy , (568)

k i
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PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  dość pogodnie,ze s topn lo - 
" w y m  w zrostem  zachm urzen ia 

od zachodu, m ie jscam i drobne opa 
dy. Tem p. od 8 do 19 s t., (n a jw yż ­
sza tem p . na Pom orzu Zaoh. 
Szczecinie — 23 s t., na jn iższa w 
łob rzegu , W ałczu, Szczecinku — 19 
s t.) , w ia try  z k ie r . przeważnie 
p łd . od  3—6 m  na  sek.

Bez adresu
"DRŻY Prezydium, MRN roz* 
1 'poczęła działać komisja re­

krutacyjna na studia wyższe.
Ma ona teraz 
pełne ręce robo- 

■ ty, gdyż setki 
młodych ludzi 

'  kończy nieba- 
. wem szkoły śred 
J nie i  pragnie 
. kształcić się da­

lej.
Ale komisja 

■ działa na razie
jak we mgle, a 
informujący się 

chodzą po omacku, bo wydz. 
Oświaty zapomniał o dostarczę 
niu komisji porządnego, wy­
czerpującego informatora o 
wyższych uczelniach. 

Rozproszyć mrok! F iat lu r l l

Telefonem...
r jPELEFON? Do kogo? Oczy- 
-L wiście do „reflektora” !  A 

w ogóle musimy wam powieś 
dzieć, że ostatnio „reflektor”  
ma urwanie głowy. Ale wcale 
się tym nie martwi. Raczej 
przeciwnie — świadczy to o 
jego wielkiej popularności 
wśród mieszkańców miasta.

Otóż wczoraj 
jeden stary (nie 
wiekiem!) szcze 
cinianin dzwoni 
do nas, że kolo 
„ Orbisu”  na
Niebuszewie jest 
studnia, a kolo 
studni jest ot­
wór kanaliza­
cyjny 2 m głę­
boki, niczym nie 
zabezpieczony, a 

koło otworu bawią się często 
dzieci.

Za chwilę dzwoni p. Mary­
sia Ł., nasza stara (nie wie* 
kiem!) znajoma. Żali się, że 
lody w „Pomorzance”  i  w 
„Żeglarskiej”  za mało zamra­
żają. Gdy podadzą je na tale­
rzyku, są zupełnie rozpuszczo­
ne i  rzadkie jak papka!

Po minucie znów telefon. 
Tym razem jakiś obrońca este­
tyk i miasta pyta się jak dla* 
go będzie leszcze leżała kostka 
na pi. Grunwaldzkim i  płyty 
chodnikowe na pl. Przyjaźni?

Te trzy telefony przekazuje­
my teraz pod odpowiedni ad­
res.

?

F ELIKS P. zasyła za po­
średnictwem „reflektora”  

następujące pytanie pod adre-

— Jak właści­
wie nazywa się 
stacja, odgałę­
ziająca się od 
stacji Niebusze- 
uio. Bo na bu­
dynku ekspedy­
c ji kolejowej od 
strony ulicy jest 
napisane „Szcze 
cin — Grabów” , 
a od strony pla* 
ców wyładunko­
wych czytam 
ze zdziwieniem 

„Szczecin — Grabowo” .
Chodzi o jedno „O” . Sprawa 

mała...

sem DOKP:

Konsumenci
narzekają
na Siar mleczny nr 5
W  B A R ZE  m lecznym  n r  5 przy  

u l. Obr. S ta ling ra du  konsum en 
c l narzeka ją  na  ustaw iczny b ra k  
świeżego pieczywa. 8 bm . zam iast 
p las terków  sera do bu łek  dodawano 
pokruszone resztk i sera, k tó re  n ie  
po w inn y  się ukazać w sprzedaży. 
W praw dzie w lo ka lu  je s t na ogół 
czysto i  n ie  m ożna uskarżać się 
na obsługę, jed na k  b ra k i ap row iza. 
cy jne  p rzy  dobre j o rg an iza c ji m - 
D ych barów, n ie  p rzyczyn ia ją  się do 
datnlo do opinii oaza nr, 5 (P)

Tam gdzie podnosi się jakość produkcji
maleją remanenty towarowe

Batalia z t.zw . brakoróbstwem trwa!
Niesforni pasażerowie 

tramwajowi
i am atorzy jazdy  na „gapę“

Spółdzielnie pracy muszą 
p rze ła m a ć  z łą  passę

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
Q pÓLNOTA Pracy, która niedawno jeszcze kwalifiko- 
^ w a ła  do poprawki tysiące koszul, źle uszytych przez 

spółdzielnię „Szczecinianka“  z ul. Matejki dziś przyjmuje 
do sprzedaży wyroby tej spółdzielni bez zastrzeżeń. Zmia­
na kierownictwa, ostra krytyka w prasie i  narady produk­
cyjne personelu szyjącego konfekcje lekką, przyczyniły się 
do przezwyciężenia zlej passy w produkcji.

Zdobywamy 
Nizinną Odznakę 
Turystyczną!
W  N IE D Z IE LE  11 bm . o godz. 10 

Tow . T u rystyczn o -  K ra joznaw  
cze organ izu je  z oka z ji „ D n i  O- 
św ia ty  K s iążk i i Prasy“  ciekawą wy 
cieczfeę „S z la ka m i P o ko ju “  do Pusz 
czy W krzańsk ie j.

Trasa piesza o długości oko ło 11 
k m  będzie wysoko pu n k to w a n a  i  
zaliczona uczestn ikom  ną N iz in ną  
Odznakę Turys tyczn ą. Za odbycie 
w yc ieczk i w  g ru p ie  oraz za w yko­
nan ie  pracy społecznej (p rzew idz la  
na  je s t sprzedaż książek w  Leśnie 
G ó rn ym ) uczestn icy zdobędą dodat 
ko w y  p u n k t.

W  wycieczce może w ziąć ud z ia ł 
każdy m ło d y  i  s ta ry  szczecin ian in , 
k tó ry  p rzy jdz ie  w  n iedz ie lę  do E ra 
m y  P o rtow e j o godz. 10 skąd nastą 
p i w y ja z d  tra m w a ja m i do to ru  ko ­
larskiego, a s ta m tąd d a le j pieszo 
przez urocze ostępy leśne.

Zwiedzajmy
wystawy
w „Dniach Oświaty“

„Centralna wystawa biblio­
tekarstwa” — Biblioteka Miej 
ska — ul. Dworcowa 8 — od 
godz. 11 — 18

Regionalna Wystawa Oświa­
ty  woj. szczecińskiego —Wydz. 
Oświaty WRN -r- ul. Janosika. 
Od godz. 8 — 20:

„Historia rozwoju społe­
czeństw pierwotnych“ .

„Ochrona pomników kultu­
ry“ .

„Budownictwo okrętowe i 
historia żeglugi“  — Muzeum 
Pom. Zach. — Wały Chrobre­
go—czynne we wtorki, czwart­
k i i  soboty od godz. 12 — 18, 
środy, p iątki i  niedziele od 
godz. 10—16.

„Wystawa prac plastyków“
— Muzeum ul. Janisł&wy — 
od godz. 10 — 18.

„Biblioteka S. I. w Planie 
6-letnim” — ul. Pułaskiego— 
od godz. 11 — 18 codziennie, a 
w soboty i  niedziele od 11—15.

„Projekt Konstytucji — pod 
sumowaniem zdobyczy społecz­
no - gospodarczych“  — Wyż­
sza Szkoła Ekonomiczna — od 
godz. 8 — 21.

„Książka Twój przyjaciel'1
— Pałac Harcerza — od godz.
8 —  20.

„Walka o zdrowe dziecko** —
PDT (stary gmach) — od godz. 
9 — 20.

W N IE D Z IE LE  11 bm . o godz. 10.30 
przo du ją cy  dzia lokow icze ze wszyst 
k ic h  k o lo n ii w raz ze sw ym i zarząda 
m l spo tka ją  się na  k o lo n ii P.O.D. 
„W zorcow a“  przy  u l.  P rzy jaźn i 
żo łn ie rza  (obok ceg ie ln i N iebusze- 
w o) n a  u roczystym  o tw a rc iu  sezo 
nu  le tn ieg o.

ZAR ZĄD  oddz ia łu  Zw . B o jo w n i­
ków  o W olność i  D em okrację zwo­
łu je  na n iedz ie lę  11 bm . o godz. 
11 w  m a łe j sa li M RN  (P lac D zier­
żyńskiego 1) w alne w yborcze zebra 
n ie  członków  oddz ia łu  Szczecin — 
M iasto .

CEN TR ALA „O rb is u “  w  Warsza­
w ie w y jaśn ia , że szczeciński „O r ­
b is“  n ie  p rzestrzega ł zarządzeń i  
po b ie ra ł n iew łaśc iw ą cenę za kawę. 
Obecnie kaw a m ała  (100 g) kosz tii 
je  2,50 zł., ś rednia (150 g.) — 3,80 
z ł., a  duża (200 g .) —  5 zł.

N IE  „W sp ó ln o ta  Zbieraczy“ , lecz 
zb io rn ica  n r  3 C e n tra li Z łom u  w in  
na  się zająć zebran iem  żelastwa wa 
łającego się na  te re na ch p rzy  u l. 
G dańsk ie j, a  na leżących do p o rtu .
M ZB M  z ro b ił na naszą in te rw e n c ję  

porządk i w iosenne w  a l. P iastów  
2. Bram ę zawieszono na zawiasach 
i  u su n ię to  g ruz z posesji. W ykona 
n ie  poręczy na  k la tce  schodowej 
w  a l. W ojska Polskiego zlecono ju ż  
sekc ji konserw acji M ZBM —  Północ.

IN S TA LA TO R ZY  Zak ładu Ener. 
getycznego w yp rzed z ili „ re f le k to r “  
i  n a p ra w ili kab e l doprowadzający 
prąd do  dom ów p rz y  u l.  C ien is te j.

JEŚLI chodzi o produkcję 
spółdzielni branży obuwniczej, 
to I  kwartał bież. roku 'n ie 
przyniósł poprawy, a spółdziel 
nie nie uzgadniając planu pro 
dukcji z zapotrzebowaniami 
rynku, wyprodukowały obu­
wie, na które nie ma zbytu. 
Odrzucono 2200 par obuwia 
wadliwie wykonanego, bo­
wiem spółdzielnie obuwnicze 
do wierzchów z drogiej skóry 
dobierały zbyt liche spody, al­
bo odwrotnie i obuwie takie 
nie nadawało się do noszenia. 
Spółdzielnie nie uwzględniły 
w planach produkcji obuwia 
letniego i  sandałów, których 
brak na rynku daje się obec­
nie dotkliwie odczuć.

[V a  POCHWAŁĘ natomiast 
1 ̂ zasługuje spółdzielnia „Ga 

lanteria“ . która wyrabia este­
tyczne damskie torby i  ręka­
wiczki z miejsca rozchw.ytvwa 
ne przez kupujących.

Szczecińskie spółdzielnie 
branży chemicznej „na wła­
snej skórze“  odczuwają skutki 
niedbalstwa i nieplanowej pro 
dukcji, bowiem spadł na nie 
obowiązek samodzielnego roz­
prowadzania remanentów. 
Spółdzielnia „Uniwersał“ , któ­
ra wyprodukowała całe krocie 
wyrobów filcowych i  czapek, 
nie mających zbytu, w szyb­
kim  tempie przestawiła pro­
dukcie na realne tory i  wy­
twarza obecnie odzież ochron­
na, drelichowe wiatrówki i  po 
kupne manchesterowe kurtki.

Niedbale przebiega nadal 
produkcja w  niektórych spół­
dzielniach branży metalowej i  
drzewnej. Wózki dziecięce i  ro 
werki z odpadającymi kółka­
m i muszą ustąpić miejsca so­
lidnym wyrobom.

Należy jednak stwierdzić, 
że ostatnio kierownictwa 
spółdzielni ost/o wzięły się 
do usuwania braków i  w I I  
kwartale br. braków jest co 
raz mniej.

+  3.600 iys. sztuk 
cegty
169 ton żelaza

wydobyto z gruzu
w kwietniu

W  KWIETNIU Miejskie 
Przedsiębiorstwo Roz­

biórkowe wykonało swój plan 
wydobycia cegły i  złomu w 
103,9 proc. Ogółem w ub. mie 
siącu wydobyto z gruzu blisko 
3 mil. 600 tys. sztuk cegły, z 
c/ego 1.600 tys. sztuk przeka­
zano dla Warszawy 1 innych 
ośrodków budowlanych w kra­
ju. Złomu wydobyto w tym 
czasie 116 ton, a dźwigarów 
użytkowych — 53 tony. 1.142 
m. sześć, gruzu wywieziono 
na wysypiska.

Prace MPR koncentrowały 
się głównie przy odgruzowa 
niu terenu na przeciwko 
gmachu PDT. Prócz tego 
uprzątano gruz z niektó­
rych posesji przy al. Woj­
ska Polskiego, ul. Piotra 
Skargi — róg Roosevelta, 
ul. Kaszubskiej 56, Langie­
wicza 137 i al. Jedności Na 
rodowej przy pl. Żołnierza. 
Obecnie w dalszym ciągu 

trwają prace przy odgruzowa­
niu terenu pod przyszły plac 
na przeciwko PDT.

Z  przykrośc ią stw ierdzam y, że n ie  
k tó re  p la ców ki PKP' zwlekają i  
n ie chę tn ie  odpow iadają w spra. 
w ach poruszonych na lam ach „K u  
r ie ra“ . R e jo n  B u dyn ków  PKP p ro ­
s im y , by  odpow iedzia ł, co zrob ił w 
spraw ie zaprowadzenia porządków 
w ko le jow ych dom ach mieszkal­
n ych  ( „K u r ie r “  n r . 88), a G łówny 
M agazyn Zasobów zapytu jem y, k ie 
dy zaopatrzy s łużbę ru ch u  w nowe 
m u n d u ry  (n r . 78),

TEA TR  PO LSKI — „R o d z in ka “
— godz 19.15.

TEA TR  W SPÓŁCZESNY — 
„św ierszcz za ko m in e m " — g. 19.15

C YR K n r  3 —  Jasne B ło n ia  — g.
19.30.

COLOSSEUM — „N ę dzn icy “  — 
I  ser. — prod, fran c . —  g. 16.30,
18.30. 20.30.

B A Ł T Y K  — „P e łn ą  p a rą " — 
pro d . węg. — g. 16.30, 18.30, 20.30.

M ŁOD A G W AR D IA  — „Z aręczy­
n y  K o r in n y  S ch m id t“  — prod 
NRD — g. 17. 19, 21.

„1 5 -le tn i ka p ita n “  — prod. radź.
— g. 15.

P IO N IER  —  „ś m ia li  lud z ie  — 
prod. radź. — g. 14.30, 16.30, 18.30 

„ S tró j galowy“  — godz. 21.30. 
ROZM AITOŚCI — S pecja lny p ro ­

gram  popu la rno  - na ukow y n r  15— 
g. 11. 13, 20.30.

H U T N IK  —  S to łczyn —  „G rom a­
da“  — prod. po i. — g. 18, 20.

PRZYJAŹŃ — Dąbie — „W o łg a— 
W ołga“  — prod. radź. g. 18.

1 M AJ — Żydówce — ,’ śp iew ,ik 
n ieznany“  — prod, fra n c . — g 
16 18, 20.

D YŻU R Y AP TE K :
N r 2 —  u l.  M ick iew icza 101.
N r 7 — u l.  5-go L ip ca 7.

SOBOTA. 10 m a ja  1952 r.

W iad. g.: 5.05, 6.30, 7,55, 12,04, 
17, 21, 23.30.

7,50 K a len da rz  R ad; 8,00 kurs 
jęz. ro sy j; 11,45 „G los  m a ją  kob ie 
t y “ ; 11,57 sygna ł czasu; 12.15 o rk . 
dęta; 12.30 aud. d la  w s i; 12.45 „N a  
sw ojską n u tę " ; 13,25 program  dn ia , 
13.30 aud. sak. d la  k l.  I —I i ;  13,55 
d la  k las I I I —IV ; 14.15 chó r; 14.35 
aud. d la  w ychów , przedszko li; 14.40 
przegl. prasy l i te r ;  14.50 re c ita l fo r  
te p ; 15.10 „M a rie  C urie “ ; 15.30 d la  
ś w ie tlic  dziec; 16.00 W szechn. Rad; 
17.45 ku rs  jęz . ro sy j; 18.00 m uzyka; 
p o pu la rna  kom p. radź; 18.30 
Wszechnica Rad iow a; 19.30 m uzyka 
1 ak tua ln ośc i; 20.00 „P rzy  sobocie 
po  robocie“ ; 20.59 stan pogody: 
21.26 w iad . spo rt; 21.30 „B o les ław  
B ie ru t— życie i  dzia ła lność” ; 21.45 
aud. l i te r ;  22,15 z kola rsk iego W y­
ścigu P o ko ju ; 22,30 m uz. tan .

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
(program  lo ka ln y )

5.20 kcmc. po ran ny ; 13.20 ryb a ck i 
serw is zalew ow y: 16.20 w iad . Pom. 
Zach; 16.30 kom e n ta rz  ty g ; 16.35 
w iązanka piosenek i  u tw . o rk ; 17.15 
„O  dn iach  nowego s łow a"; 18.50 
„ T u  S toczn ia Szczecińska"; 19.00 
,.W  m ik ro fo n o w e j sieci“ ; 19.20 m u  
zyka i  ak tua ln ośc i; 22,00 m uzyka 
ta n ; 22.30 aud, d la  zag ran icy; 24.00 
ryb a ck i serwis m orski.

płacić będą mandaty karne
M IESFO RN I pasażerowie, 

czepiający się stopni i zde­
rzaków tramwajowych, to 
prawdziwa plaga MPK. Obec= 
nie rozpoczyna się specjalna 
akcja zwalczania tego rodzaju 
wybryków i jazdy „na gapę”.

PRZYCHWYCENI na „go­
rącym uczynku”  przekracza­
nia przepisów pociągani będą 
do odpowiedzialności i posypią 
się mandaty karne. Jazda na 
zderzakach może spowodować 
ciężkie porażenie prądem, bo­
wiem w chwili Hamowania wo­
zu, kable, łączące obydwa wa­
gony znajdują się pod napię­
ciem około 600 wolt.

W rozpoczynającej się sze­
roko zakrojonej akcji kontrol­
nej należałoby zaprowadzić 
mandaty karne nie tylko za 
jazdę bez biletu, ale także za 
wskakiwanie i  wyskakiwanie z 
wozu w biegu, bowiem tego ro­
dzaju przekroczenia uchodzą 
często bezkarnie. Niewątpliwie 
MO bardziej wydatnie niż do=

POWAŻNY jegomość z tecz­
ką, zamyślony... Czy aż tak 
zamyślony, że nie widzi pod 
nogami świeżo zasianej trawy. 
I  depcze niedawno założony z 
takim nakładem pracy traw­
nik na pl. Żołnierza.

Źle robi! Bardzo źle. I  zly 
przykład daje innym.

tychczas pomoże kontrolerom 
etatowym MPK i kontrolerom 
społecznym w zwalczaniu prze­
kraczania przez pasażerów prze 
pisów ruchu. Dobrze by było, 
aby w akcji, wzięli udział kon­
trolerzy komisji MRN do wal­
k i z chuligaństwem. (P)

Kiedy w Szczecinie
powstanie
stały Teatr 
Dziecięcy
Y\ 7 SZCZECINIE nie ma 
’ * dziecięcego teatru. Choć 

na taki teatr znalazło by się 
dość miejsca. W rezultacie 
dzieci szczecińskie nie mają 
żadnej kulturalnej rozrywki. 

Trzeba pomyśleć o otwar­
ciu w Szczecinie takiej pla­
cówki, gdyż nie można nie 
doceniać wartości wycho­
wawczych jakie przekazuje 
teatr dzieciom. Uwagę powyż 
szą przekazujemy do rozwa­
żenia Komisji Kultury przy 
WRN. (P)

Szanujmy
nasze nerwy

JAKKOLWIEK w Szczecinię
,| formalnie nie obowiązuje 

zakaz używania klaksonów 
przez kierowców — sygnały te 
są nadużywane. Od wczesnego
rana do późnej nocy na uli­
cach -rozlegają się klaksony, 
niepokojąc lokatorów i  strasząc 
przechodniów.

MPK również nie czyni nic, 
aby zapobiec przeraźliwym 
zgrzytom tramwajów na zakrę 
tach. Szyny i osie trzeba sma« 
rować grafitem, a będzie mniej 
hałasu.

Szanujmy nasze nerwy! Mu­
simy wydać bezwzględną wal­
kę zbędnym hałasom. Prezy­
dium MRN będzie rozpatrywa­
ło wkrótce sprawę wprowadzę* 
nia zakazu używania klakso­
nów w granicach miasta.

NA BU ŁKAC H  będzie w ięce j m a r 
m o lad y . K io sk  n r  3 p rzy  u l. Gdań 
sk le j o trzym a! wagę, a eksped ien t 
ką upom n ien ie .

\  PRACOWNICY POSZUKIWANI g

G łów nych księgowych w zg l. księgow ych ze zna 
jom ośc ią  rachunkow ośc i ha nd low e j p rzy jm ie m y  
od zaraz. Zgłoszenia w  D ziale K a d r Pow ia towe­
go Z w iązku G m inn ych  S p ó łd z ie ln i „Sam opom oc 
Chłopska“  w W ągrowcu, u l.  K la sz to rna  1. 503-G

m  OBWIESZCZENIA ¡ ¡ g

U W AGA członkow ie P.S S., w  d n iu  25 m a ja  
1952 r. o godz. 10-ej w  sali M ie jsk ie j R ady N aro­
dow ej w  Szczecinie odbędzie się W alne Zgrom a­
dzenie prze ds ta w ic ie li cz łonków  Powszechnej 
S pó łdz ie ln i Spożywców. • 496-K

t ) l |  OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOW E

SPRZEDAM m oto cyk l
„Z u n d a p p “  z przyczepką 
w  do b rym  stan ie  w iado­
m ość: św ia to w id a  50 Go- 
lęc ln . 1788-G

P IA N IN O  krzyżowe
„Schw ehste ln “  sprzedam  
K r .  Jadw ig i 25-13. 1825-0?

KU PI®  szafę 3 drzw iow ą 
w  dobrym  stan ie . M. 
Buczka 29-15 le w a  oflc.

SPRZEDAM syp ia ln ię  A r 
końska 13a-l. 1803-G

LO K A LE

ODNAJME 2 po ko je  bez 
m eb li ne jch ę tn te j m a ł­
żeństw u. Jag ie llońska 
34ą m . 11. 1798-G

N AU KA

TR ZYM IESIĘC ZNE no 
woczesne koresponden­
c y jn e  kursy księgowości 
Łódź — sk ry tk a  163

RÓŻNE

ZN ALEZION O pieniądze 
z dokum e n ta m i w  sk le ­
p ie  z obuw iem  A l. W o j­
ska Polskiego. Zgłosić 
s ię ; Szczecin, W ilkó w  
Monttoh 3-t 1807-G

U N IEW AŻN IEN IA  
1 ZGU BY

MAJCHEROW ICZ Ire n a  
zam. G rom ada Przypó l- 
sko gm . M osty  pow . No­
w ogard zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j.

1824-0

LE W IC K A  Z o fia  zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e ldu n ­
kow e j. 1822-G

PO W ICHROW SKA Leoka 
d la  zgłasza zgubienie ka r 
ty  m e ldu nko w ej. 1810-0

SZA PIŃ SKI Czesław zgła 
sza zgubienie k a r ty  m el 
du n ko w e j, k a r ty  row ero  
w ej N r fa b ryczny  8315930 
N r ta b lic z k i C 79407.

1809-G

SZC ZAW IŃ SKI W acław 
zgłasza zgubienie leg. In ­
w a lidzk ie j N r 136-S.

18081G

KA SPR ZYK S te fan  zgła 
sza zgubienie leg. szkol­
n e j PLF. 1820-G

KU PIEC  Jadw iga zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n ­
kow e j. 1827-CJ

K R U K  Jan ina  zgłasza 
zgubieni©  k a r ty  m e ldu n ­
kowej, 1805-G

GRABOW SKA S tan is ła ­
wa zgłasza zgubienie 

k a r ty  m eldunkow ej.
1797-G

WARDASÓW A  M arla  zgła 
sza zgub ien ie  k a r ty  m el-
dunkow ej. 1796-G

OCHOCKI Jerzy 
zgubienie bonow

zgłasza
mięs-

n ych  na  m aj. 1794-G

SO KO ŁO W S KI K a z i­
m ie rz  zgłasza zgubienie 
dow odu osobistego wyd. 
w  1947 r . przez G m inę 
W ie lk ie  R adowlska pow’. 
W ąbrzeźno. 1793-G

W ŁO D EK Jerzy zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ld u n ­
kow ej. 1828-G

K U B A C K I W aldem ar 
zgłasaza zgu b ie n ie  k a rty  
m e ldu nko w e j. 1792-0

K U B A C K I Bogdan Zgła­
sza zgubienie k a r ty  m el 

du nko w e j. Î791-G

CZERKAS Fe liks  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ld u n ­
kow e j, p rze p u s tk i s ta łe j 
w yd. przez Przeds. Ro­
b ó t Czerp, l  Podw., leg. 
szkolnej w yd. przez TBO  
i  E  w  Szczecinie, leg. 
tram w a jo w e j w yd. przez 
M Z K  Szczecin. 1790-G

SZUMOW SKA Franciszka 
zgłasza zgubienie k w itu  
kom isowego N r  3581 wyd. 
przez M H D  sklep 83 w  
Szczecinie. 1789-G

D M IT R U K  M ik o ła j zgła­
sza zgubienie k a r ty  m el 
dunkow ej. 1786-G

W Ó JC IK  Jan ina  zgłasza 
zgubienie zaświadczenia 
tożsamości. 1826-P

SARNA M arla  Szczecin 
K r. Jad w ig i 2-3 zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ld u n ­
kow e j. 1823-0

D U BIEL Ire n a  Szczecin, 
P. Ściegiennego 5-11 zgla 
sza zgubienie k a r ty  m e l­
dunko w e j, 1801-0

CHODASIEW ICZ Zuzan. 
na  zgłasza zgubienie ka r 
ty  m eldunkQ w ej. 1817-0

O O ZD ALSK A Bron is ław a 
zgłasza zgubienie leg. 
s łużbow e j w yd . przez 
Z.N .P.O . 1816-0

S A S IN O S K I Jan zgła­
sza zgubienie k a r ty  mel 
du n ko w e j. 1815-Cf

PODGÓRSKA W ładyeła 
wa i  Jan  zgłaszają zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j. 1814-G

PABJASZ Ire n a  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n ­
kow e j. r  1813-G

SOBOCZYŃSKI Zbigniew  
zgłasza zgubienie prze­
p u s tk i jednorazow ej na 
te re n  p o r tu  N r  11508.

1812-0

M AC IAN TO W IC Z M arla  
zgłasza zgubienie ka rty  
m e ldu nko w e j. 1811-0

F IJA Ł K O W S K I W ładys­
ław  zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldu nko w ej wyd. 
w D ąb iu  Szczecińskim.

1800-G

REJ Jerzy zgłasza zgu­
bien ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j. 1799-0

1.ENARCZYK Sabina zgła 
sza zgubienie k a r ty  m el. 
dunkow ej. 1818-G

K ŁO N IE C K A  Barbara 
Szczecin, Średniawskiego 
1-1 zgłasza zgubienie ka r 
t y  m e ldu nko w e j. 1802-0

KO W ALSK A D anuta  Zgła 
sza zgub ien ie  k a r ty  m el 
dunko w e j. 1821-0

SZYNK O W SKI Stan is ław  
zgłasza zgubienie k a rty  
m e ldu nko w ej. 1819-Gf

JEDRASZEk  Jan ina  zgła 
s;.a zgubienie k a r ty  m el­
dunkow ej. 1804-0

ŁA B E D ZK A  Ire n a  zgła- }  
sza zgubienie p rze pu stk i J  
upow ażnia jącej na w e j- f 
ście do p o r tu  S tarów ka. *

• \49KrŚi •
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Dziś na torze 
jutro na szosie
walczyć będą
szczecińscy
kolarze
y  G O D N IE  z ka lendarzem  im prez,
" n a  to rze  ko la rsk im  odbędą się 

dziś średnio dystansowe zaw ody z 
udz ia łem  na jlepszych zaw odników  
Szczecina. Na program  sk ład a ją  się 
dw a b ie g i 4000 m  dla  ka te g o rii m i. 
E trzowskie j, I  i  I l - g ie j oraz 2000 m 
d la  I l l - c ie j.  Początek o godz. 16.30.

ZAR AZ następ­
nego d n ia  rozegra 
ne  zostaną in d y ­
w idu a lne  m łs trzo  
stwa Szczecina na 
Szosie. W  w yścigu 
Startować będą 
szosowcy i  to ro w - 
cy  w  liczb ie  ok.
50 z D rążkow - 
sk im , M arch w iń . 
s k in i, Jan ick im ,
Borow sk im , K la - 
beck im . Przezdom  
s k im  i  So łtow - 
'■ •'m  na  czele. O 
godz in ie  15-te j z 
przed Szko ły I n ­
żyn ie rsk ie j na  a l. P iastów  wyruszą 
zaw odn icy  na tra sy  o długości 
(za leżn ie od k a te g o r ii)  10 k m  dla 
ko b ie t. 25, 50, lu b  100 k m  d la  męż 
czyzn. W yścig na  100 k m  odbędzie 
się n a  tras ie  Szczecin —  Stargard 
*— Szczecin.

MOSKWA. Na stadionie Dy­
namo w Moskwie rozegrany zo 
stał mecz piłkarski -między re­
prezentacją Moskwy a druży* 
ną Skrzydła Sowietów, która 
w mistrzostwach ZSRR w roku 
1951 zajęła 4 miejsce.
Spotkanie zakończyło się zwy­

cięstwem reprezentacji Mosk­
wy 2:0 (0:0). Bramki zdobyli: 
Nikołajew i  Trochimow..

*  *  *
WIEDEŃ. W Wiedniu roze­

grane zostało międzypaństwo­
we spotkanie piłkarskie Au* 
stria  — Irlandia.

Spotkanie zakończyło się wy­
sokim zwycięstwem Austrii 
6:0 (4:0).

*  *  *
PRAGA. Długodystansowiec 

czechosłowacki Pechanek usta­
nowił dwa nowe rekordy CSR 
na dyst. 25 km i  30 km.

Dystans 25 km Pechanek 
przebiegł w czasie 1:28,05, a 
30 km w czasie 1:48,51.

W  SZC ZEC IN IE zakończone zo- 
*■ s ta ły  okręgowe m is trzostw a 

m ło dz ikó w  w  szerm ierce. M is trzo ­
stw a poprzedz iły  e lim in a c je  prze­
prowadzone w  Pałacu M ło dz ie ży  o- 
raz  pie rw szy k ro k  szerm ierczy.

W  e lim in a c ja ch  
pierwsze m ie jsca 
z a ję li w śród dziew 
czą t W oj czewsk a, 
w śród chłopców  
Pupel.

Na s ta rc ie  m i­
s trzos tw  stanę ło 
18 chłopców  i  6 
dziew cząt.

W  ko n k u re n c ji 
dziew cząt zw yc ię­
ż y ła  F ranczak 
(G w ) przed Oko- 

(G w .) i  Łą p is  (W ł.). 
W śród ch łopców  na jlep szym  b y ł 
K o z ie ł (G w .). Dalsze m ie jsca  za­
ję l i  M ądra la (B ud .) i  Jasieczek 
(B u d .) . Zwycięzcy s ta rtow ać będą 
w  m is trzostw ach P o lski, k tó re  od­
będą się w  przysz łym  m iesiącu.

niew ską

Przedboje indywidualnych
mistrzostw Polski w boksie

rozpoczęły się w szczecińskiej hali sportowej
Publiczność szczecińska 
entuzjastycznie p rży ję ła
czołowych bokserów polskich

WCZORAJ w  pięknie udekorowanej szczecińskiej hali 
sportowej nastąpiło oficjalne otwarcie przedbojów indywi 
dualnych mistrzostw Polski w boksie. Pomimo niezbyt 
sprzyjających wrunków atmosferycznych (gorąca) i dnia 
pracy mistrzostwa wzbudziły duże zainteresowanie wśród 
szczecińskich miłośników sportu.

Do zebranych pięściarzy, sę kraju Drogosz i  Sadowski do 
dziów i  delegatów poszczegól konali podniesienia flagi naro 
nych okręgów, przemówił w dowej. Wystąpienie czoło- 
imieniu społeczeństwa szcze- wych bokserów zostało powi 
c-ińskiego przewodniczący tane owacyjnie przez zgroma
WKKF Szczęsny, który powie dzoną na sali publiczność, 
dział m.kin. Wyniki uzyskane w  pćerw-
„Życzę Wam, aby eliminacje szych walkach podajemy w 
wypadły dla Was jak najko- sprawozdaniu na stronie 2. 
rzystniej, by toczyły się w 
atmosferze sportowej, podob 
nej jaka panowała na turnieju 
w  Moskwie, o czym niektórzy 
z Was mogli się przekonać. —

Sportowcy Pomorza Zacho 
dniego widzą w  Was rozwija 
jący się i  krzepnący stale 
sport naszych ziem zachod­
nich, naszych prastarych pols 
kich miast Wrocławia, Pozna 
nia, Zielonej Góry, Koszalina 
i Szczecina.

Życzę Wam powodzenia w 
walkach, których celem jest 
zaszczytny ty tu ł mistrza Pols 
ki.

Następnie trzej zasłużeni 
bokserzy, mistrz Europy Kas 
perczak, oraz reprezentanci

Akademicy
wychodzą
na boisko

■lekkoatletyczne -----------
P o lski, szczeciński AZS o rg an izu je  
w  n ie dz ie lę  e lim in ac je , k tó re  odbę­
dą się o godz. 15-tej na  s tadion ie 
B u do w la nych  p rzy  u l. K o rdeck ie ­
go. S tud en c i w alczyć będą o p ie rw , 
szeństwo pod hasłem  „D o b ry m i w y 

n ik a m i w  nauce i 
spo rc ie w ita m y  
Z lo t M ło d ych  
P rzod ow n ików  — 
B u dow niczych Po l 
s k l L u do w e j“ . W 
zawodach wezmą 
u d z ia ł m . in .  
cz łonkow ie  k a d ry  
o lim p ijs k ie j Po­
trzeb ow sk i i  L e ­
w andow ski oraz 

m is trz  P o lsk i w  dzies ięe iobo ju  Pa- 
chó ł, k tó ry  zapow iada po b ic ie  w 
ty m  d n iu  re k o rd u  okręgu w  skoku  
o tyczce.

£

Dzisiaj otwarcie 
górskich 
mistrzostw 
kajakowych
W  D N IAC H  10—12 bm . odbędą się 

na ok. 100 km . o d c in ku  D u n a j 
ca m iedzy N ow ym  Targ iem , a No­
w ym  Sączem K a jako w e Górskie M i 
strzostwa Po lski. Do m is trzo s tw  
zgłosiło się ponad 100 zaw odn ików  
i  zawodniczek, a wśród n ic h  ob roń 
ca ty tu łu  — Folw arczny, K a p ła n ia k  
i  Jeżewski.

W  przeddzień 
s ta rtu  do p ie rw ­
szego e tap u  z  No­
wego Ta rgu  do 
Szczawnicy t j .  
w  p ią te k  9 bm . u- 
czestn icy m i­
s trzostw  udadzą 
się do Poron ina , 
gdzie złożą h o łd  

. ~ T ?  pam ięc i W ie lk ie go 
W odza k lasy  ro ­
b o tn icze j — L e n i­
na, oraz zwiedzą 
M uzeum  Jego 1- 

m ie n ia . S ta r t 
do i  etapu nastąp i w  sobotę 10 
bm . w N ow ym  Targu.

W  przeddzień S la lom u górskiego, 
k tó ry  rozegrany zostanie w  n iedz ie ­
lę  11 bm . na  p ó łk ilo m e tro w y tn  od­
c inku  D una jca  w  prze ło m ie  P ie n iń ­
skim , odbędzie się w  Szczawnicy 
uroczysty w ieczó r z udz ia łem  reg io 
na lnych  zespołów artys tycznych .

MŁODY student szczecińskiej 
Akademii Medycznej Lewan­
dowski jest jednym z poważ­
niejszych kandydatów na Olim 
piadę. W najbliższą niedzielę 
LEWANDOWSKI spotka się 
z rekordzistą Polski Potrze* 
bowskim na eliminacjach aka­
demickich. Co z tej walki wy­
niknie zobaczymy wkrótce. Na 
pewno jednak rywalizacja ta 
przyczyni się do podniesienia 
wyników obydwu zawodników.

Pech n r  niedbalstwo w przygotowaniu sprzętu

Dlaczego drużyna polska 
jest ofiarą defektów?
N

Na górskim etapie
do Chemnitz
drużyna angielska
ugruntowała

Siatkarze 
Juniorzy 
na s ta r t

W OSIEDLU Akademickim 
przy ul. Sikorskiego rozpoczę­
ły  się. akademickie mistrzostwa 
szachowe Szczecina z udziałem 
czołowych zawodników.

Kordeckiego odbędzie się tu rn u s  
s ia tkó w k i ju n io ró w  i  ju n io re k  
w szystk ich  zrzeszeń. M ło dz i ch ło p­
cy i  dziewczęta w alczyć będą o m la  
no  najlepszego zespołu Szczecina.

T u rn ie j te n  ma 
na celu w ytypow a 

. n ie  trzech  n a j­
lepszych zaw odn i­

ków  i  3-oh zawód 
n iczek n a  ogólno 

po lsk i obóz szkole 
n io w y  d la  n a jle p  
szych ju n io ró w  i  
ju n io re k  P o lski, 
k tó ry  trw a ć  bę­
dz ie  cały lip ie c .

Pierwszy te r­
m in , w  ja k im  
m ia ł się tu rn ie j 
rozegrać t 0 ub ieg 

ły  czw artek. N ie  doszedł o n  je d n a k  
do  s k u tk u  ponieważ na  bo isko 
s ta w ili się ty lk o  zaw odn icy  K o le ją  
rza, Czyżby in n e  zrzeszenia n ie  

m ia ły  d ru ż y n  jun io rów ?

A TE J TR UD N EJ tras ie  staw  k a  ko la rzy  bardzo się rozciągnę!*! . 
Początkowo w  g ru p ie  s iedm iu  zaw odn ików , k tó ry m  uda ła  się 

ucieczka zna jdow ał się K ró la k , n ie s te ty  m ia ł on  jed na k dwa defekty .«
...Hadasik jech a ł w spania le . Przez d łuższy czas zna jdow ał się w  , czo­

łow e j grup ie , n ie s te ty  w  za jęc iu  dobrego m ie jsca przeszkodziły m u  dwa, 
de fekty ...

...szanse W ó jc ika  na  m ie jsce w  dzienn ie rzekom o goście r o b il i  
g ru p ie  czołow ej p rze k re ś liły  dwa de na m  niespodziankę, 
fe k ty ... A  dlaczego m y , ja ko  gospodarze,

Dom yślacie się chyba, że są to  zna jący  praw ie  każdy kam ień  na 
w y ją tk i z  codziennych sprawo, trasie , n ie  zrob iliśm y  n ik o m u  n ie -  
zdań W yścigu P o ko ju . Sprawozdań spodzianki? N ikom u... oprócz k il«  
czytanych przez m il io n y  lu d z i w  ku n a s tu  m ilio n o m  czy te ln ików  ślc- 
ca łe j Polsce, m iło śn ikó -. spo rtu  —  dzących z zain teresow aniem  prze. 
ja k  zw yk ło  się p isać *— a  na w e t b ieg Wyścigu.
przez ta k ich , k tó rz y  na  codzień n ie  I  te raz, je że li na w e t nasi repre 
in te re su ją  się sportem . W yścig Po- zen ta nc i popraw ią  sw o ją  pozycję, 
k o ju  bow iem  to  n ie  ty lk o  sportow e je ż e li na w e t za jm ą  czołowe m ie j. 
zmagania, to  n ie  ty lk o  uc ieczk i I  sce —  czego im  szczerze życzym y, 
czołowe m ie jsca. To n ie  ty lk o  żó ł- n ie  usp raw ied liw i to  zaniedbań k ie  
ta  koszu lka lid e ra  i  la u ry  zw y- ro w n ic tw a  drużyny. Bo je że li m o- 
cięstwa, to  przede w szystk im  wspa g liśm y  w yw indow ać się dotychczas 
n ia ła  m an ife s ta c ja  p o k o ju  i  p rz y -  m im o  tych  „pe chó w “  z 16 m ie jsca 
ja ź n i m iędzy rep re zen tan ta m i w ie . n a  6, to  m og liśm y i  p o w inn iśm y 
lu  narodów . od początku w alczyć o u trzym an ie

A le  rów nie ż i  w y n ik i sportow e w  czołow ej, na leżne j nam  po zyc ji, 
te j  w span ia łe j im p rez ie  n ie  są tym " A  te ra z —  ja k  napisa ł W iech — 
w łaśn ie  m ilio n o m  czy te ln ików  obo. zab rakn ie  nam  d n i i  etapów, żeby 
ję tn e . od rob ić  poprzedn ie s tra ty , ( ra k )

SŁABY TO BYŁ SZLIF

ZESPÓŁ p o ls k i b y ł p rzyg o to w y­
w any do te j im p re zy  od  praw ie 

6 m iesięcy. D użo czy ta liśm y  o obo­
zach przygotow aw czych na  k tó rych  
nasi reprezen tanc i „s z li fu ją  fo rm ę“ .
Przez ca ły  azas b y liśm y  in fo rm o w a 
n i  o  doskonałe j k o n d y c ji w  ja k ie j 
się z n a jd u ją .

Że zaw odn icy nasi zaw ie d li, 
to  ostatecznie sprawa doboru rep re  S W  | ) O Z y C J  C
z e n ta c ji f  te m a t do da lszych roz - . ,  ,  
praw. Chodzi je d n a k  o sprzę t. N a. I K j g r c l  
każd ym  etap ie  nasi rep rezen tanc i
m a ją  dodatkowego, n a jg roźn ie jsze  yESPÓ Ł kolarzy angielskich 
go chyb a  p rze c iw n ika  —  defekty . Z j jesfc chyba najrówniejszą. 
Zacytowane na w stępie w y ją tk i spra drużyną tegorocznego Wyścigu 
wozdaó, m ów ią  za s iebie. Dlaczego p0k0ju. Anglicy od początku 
n ie  in n i?  Dlaczego wśród Jadących j adą bardzo równo, bez specjał 
tą  sam ą drogą, w  ty m  sam ym  n y c }1) błyskotliwych wyskoków,
tem p ie  zaw odn ików  najczęście j de. a j e j  bez uczestnictwa W  sza= 
fe k ty  ła p ią  w łaśn ie  Polacy? P rzy . rym ko ń cu , 
padek?

W  im prez ie , k tó rą  p rzygotow uje  
sfę ro k  cały, w  im prez ie  będącej 
kw in te sen c ją  sezonu kolarskiego 
w  Polsce, n ie  po w inn o  b yć  przy ­
padków. D ru żyna  po w inn a  być przy 
gotowana na leżyc ie  pod każdym  
względem, a w ięc i  pod względem 
zaopatrzen ia w  sprzęt. Sprzęt jed na k  |  
n ie  okazał się na  wysokości zada. 
n ia . T u ta j n ie  m ożna tłum a czyć  § 
się pechem  czy p rzypadk iem , n ie  |  
należy stw arzać w ykrę tn ych  te o r ii,  f  
O zw ycięstw ie w  w yścigu bow iem  |  
oprócz dobrego peda łow ania decy- |  
d u je  w ie le  in n y c h  czynn ików  ja k  społu angielskiego 
sprzęt, (sprzę t i  jeszcze raz sprzę t) wi STEEI/OWI.
1 jaka ś ta k ty k a , k tó rą  m a ją  wszyst Anglicy, którzy jadą W skła® 
k ie  chyba zespoły, n ie  wyłączając dzie: Wood, Seel, Scales, Jo~ 
jadacego sam otn ie  A lbańczyka, A n wett, Steel i Greenfield, już 
hcliego , a k tó re j n ie ste ty  wyraź, od 6 etapu utrzymują przo- 
n ie  b ra k  Po lakom . . downictwo drużynowe wyścigu,

a po 8 etapie dzieliło ich od 
DLACZEGO NAM, następnego zespołu CSR około
A NIE MY? 50 minut. Przodownik wyścigu

PR AW IE codziennie na  po lsk ich  Steel ma przewagi nad następ 
etapach rozm aw ia liśm y z  k ie . nym Verschurenem 1 min 42 

ró w n ik ie m  naszego zespołu M an- 
Czarskim, codziennie słyszeliśm y no 
We usp raw ied liw ia jące  te orie . Co-

WQ0D

Ta równa, ze­
społowa jazda 
dała Anglikom 
zaszczytne pro­
wadzenie w 
punktacji zespo­
łowej oraz—po= 
mimo żc żaden 
z Anglików nie 
wygrał dotych* 
czas indywidual 
nie ani jednego 
etapu — koszul 
kę lidera naj­
lepszemu z ze- 

zawodniko-

Ach, jakiż bałwan z tego Jafimczykowa! Aż 
śmiech bierze, gdy o nim wspomnę! Na dniacn 

zwraca się do mnie: — Posłuchajcie, droga 
Marto Piętrowna!

Nawiasem mówiąc, drogą Martą Pietrowną 
nazywają mnie od niedawna, od dwóch tygodni. 
Przed tym w ten sposób nie zwracano się do 
mnie.

Przedtem byłam po prostu obywatelką Ka- 
tuszkinową. Ale dwa tygodnie temu nastąpiła w 
moim życiu zmiana dekoracji.

Chodzi o to, że mój mąż zaawansował. Odtąd 
1 Jestem drogą Martą Pietrowną.

Otóż ten zabawny Jefimczylcow mówi do 
mnie:

— Słuchajcie, droga Marto Pietrowną: jak 
wy tak możecie mieszkać w domu zaludnionym 
wyłącznie przez współpracowników waszego 
męża?

Coś ze dwadzieścia minut mówił Jefimczy- 
kow na ten temat. Nawet nie wszystko, co on 
mówił, zrozumiałam. Wspomniał, między inny­
mi, o naszym własnym soku.

Że niby ja i mąż przez cały tydzień, nie wyłą­
czając niedzieli, dusiniy się we własnym soku. 
Bałwan!

Boże mój, ćo za bzdury plecie ten Jefimczy- 
kow! I cóż z tego, że mieszkam w jednym domu 
z innymi pracownikami naszego biura? Każdy 
żyje we własnym kręgu. Oni nie wtykają nosa 
w-moje sprawy, a ja nie wtykam w ich sprawy...

Ot, na przykład, rzędem z nami mieszkanie 
numer dziewięć zajmują małżonkowie Siomusz- 
klnowie. Noga moja tam nie postała. Nawet nie 
wiem, jak żyją, co porabiają. I, proszę mi wie 
rzyć, nie mam pojęcia, dlaczego on] ciągle się 
między sobą kłócą. Owszem, dobrze rozumiem 
Slomuszkina: jego żona — to kiepska gospody­
ni, u nich co dzień wygotowuje się mleko i kot 
zjada masło. Ale co mnie może obchodzić ich 
masło i ich kot? Oni' nie wtrącają się do moich 
spraw, a ja do ich!

G. R Y K L1N

Nie wtykając nosa
Nie jestem przecież taką mieszczką, jak ta 

ruda Helena Siemłonowna z mieszkania numer 
jedenaście! Ta zna wszystkie plotki o mieszkań­
cach naszego domu. Wczoraj na przykład spo­
tykam ją na schodach, a ona przez czterdzieści 
minut (że też nie ma nic lepszego do roboty!) 
klepie mi o tym, że Kirejew z mieszkania numer 
osiem — to wazeliniarz i  co sobotę zaprasza do 
siebie swego dyrektora, częstuje go myśliwską 
wódką i  szwajcarskim serem. A co mi do tego? 
Co mi, pytam was, do Kirejewa? On nie wtyka 
nosa w moje sprawy, a ja w jego!

Och, ten rudzielec, ta Helena Siemionowna! 
Nawiasem mówiąc, nie taką ona znów ruda, za 
jaką chce uchodzić. Wiem dobrze, że co piątek 
farbuje sobie włosy. Ale nie o to chodzi. Wło­
sy, to je j sprawa prywatna. Proszę mi jednak 
wytłumaczyć, skąd ona otrzymuje bilety na 
wszystkie premiery teatralne i nawet do cyr­
ku? I z jakiej racji pisuje do niej nastrojowe 
listy pewien zasłużony tenor? Hę? Co wy na to 
powiecie? Zresztą, Bóg z nią! .Ja za je j postę­
powanie nie jestem odpowiedzialna. Oni nie 
wtrącają się do moich spraw, a ja do ich...

W ogóle, jakeście już mogli zauważyć, nie 
wtrącam się do cudzych spraw. Ot, na przykład 
dziś rano mieliśmy takie zdarzenie. Przechodzę 
obok portiera — tam, na dole — i patrzę: pije 
herbatę, a obok na stoliku leży depesza.

Patrzę: do Agafonowa. Do którego Agafono- 
wa? W naszym domu mamy aż trzech Agafonów 
i, co najciekawsze, wszyscy mają to samo imię

Z treści depeszy odrazu wywnioskowałam, że 
to do tego, który mieszka w mieszkaniu numer 
*ześć. To, proszę sobie wyobrazić, zupełnie łysy.

człowiek, pracuje w wydziale planowania, a 
pisze różne takie wiersze, poematy 1 fragmenty.

Depesza, jak się okazało, miejscowa. Proszą 
go, żeby zgłosił się do redakcji.

Poco? Wszystko jasne jak na dłoni: dobrych 
poetów nie proszą, żeby się zgłaszali... Po pro­
stu wzywają go, żeby mu powiedzieć: przestań, 
bratku, psuć papier, to nie dla ciebie! Przy­
najmniej tak ja zrozumiałam. I, moim zdaniem, 
zrozumiałam właściwie. Zgodzicie się chyba ze 
mną?

Po chwili, przy windzie, spotykam akuszerkę 
Sak-Safonową z mieszkania numer siedem i opo­
wiadam jej o tym wszystkim. Oczywiście, pod 
warunkiem dochowania tajemnicy. Nie lubię bo­
wiem trzepać językiem! A ona (och, są jeszcze 
takie plotkary!) tego samego dnia opowiedziała 
o tym Irenie Kapitonównie, ta zaś — Szymono­
wi Piotrowiczowi, Szymon Piotrowicz — swo­
je j żonie, a ta nawet bez Chleba mogłaby się 
obejść, tylko by słuchała!

Jednym słowem, pod wieczór już cały dom 
wiedział o tym, że Agafonowowi odrzucono 
wiersze. Takich to mamy sąsiadów! I dla tego 
nie chcę mieć z nimi nic wspólnego! Krótko 
mówiąc, oni nie wtrącają się do moich spraw, 
a ja do ich...

Prawda, że dobrze postępuję? Pod tym wzglę 
dem zgadza się ze mną Anna Wasyliewna. Tc 
żona naszego kolegi. Pietriajewa. Barflzo, pawia 
sem mówiąc, mila kobieta. Bardzo miła! Nie 
mogę tylko zrozumieć, skąd się u niej ostatnio 
wzięło tyle nowych sukien, a u je j męża — tyle 
nowych, drogich krawatów... Ale przecież to 
znów mnie nie dotyczy.

I w ogóle — nie zajmuję się cudzymi spra­
wami. Nie pozwalam także wtrącać się dc 
moich... Oto dlaczego dobrze się czuję w na­
szym domu. A ten Tefimczykow bajdurzy o tym, 
że się dusimy we własnym soku. Bałwan. A'i 
śmiech bierze, gdy o nim wspomnę...

tłum . Jan Huszcza

sek.
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